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BOK'Ill (VI) PONIEDZIAŁEK 2 STYCZNIA 1950 ROKU 

Ku 
kroczq. kraje demokracii ludowei z ZSRR na· czele 

. -w roku 1950 
W Zachodnich Niemczech odbywa się werbunek „starych fachowców" 

do nowego Wehrmachtu. Rząd Adena nera Il& wet nie wysila się zbytnio -
aby maskować całą tę prowokacyjną akcję imperialistów Trizonii. skiego, nie zdławi jego dążenia do 

ujęci:a swego losu we wła&ne ręce. 
Widzimy w koloniach bojowe 

. ' 

MOSKWA (PAP). - Cała prasa 
:radziecka ·zamieszcza artyk.uły 
w&tępne oraz 'w;ypowiedzi wybit­
nych uczonych, publicystów i przed 
stawicie li świata pra(!y z oloz.'i 
NOWEGO ROKU. 

Dziennik „Pra,wda" ·pisze m. in.: 
„O północy zegar na wi~ty 

Spaskiej obwieścił nadejście 1950 
roku. Udeńeń zegaira kremlow· 
skiego słucliali ludzie naszego 
~raju. Pnysł'uchiwall się im tak­
że ludzie pracy wszystkich kra-

Ludzie ra(bieccy obdarzeni są I 
olbrzymią siłą twórczą. żródJem td 
siły jest nasz ustrój państwowy, 
nasz ustrój społeczny, nasz radziec­
ki tryb życia. Pod tym względem 
los lud~L radzieckich różni się · za­
sadniczo od losu lu~i w krajach 
kapitalistycz.nych. 

lonialny, na nienawiść rasową i 
na.rodowościową, na. nędzę i 
głód, na krwawe okrucieństwa 
grabieź-Ozycb wojen, na reakcyj­
ny fanatyzm i ciemnotę. 

sztanda·ry wczorajszych ni.ewo~ni­
ków walczących z bronią w ręku o 
wyz~olenie spgd jariZma kapitali-
styc2l!lego. • 

Obóz pokoju, dell10-
Wprawdi:ie ocalała jeszcze pewna kracji i SOCjalizmU 

ilość tronów, banków i ar- wita z ufnością '- ' 
sen.ałów i innych „instytucji", na 

Zvczenia noworoczne 
w Belwederze 

WARSZAW A (PĄP). - W dniu 
1 stycznia 1950 r ., członkowie korpu­
su dyplomatycznego, akredytowane­
go w ·warl'zawie, z dziekanem amba· 
sadorem ZSRR Wiktorem Z. Lebie­
diewem na czele, wpisali się do księ­
gi wyłożonej w Sali Pompejańskiej 
w Belwederze. 

: alicji i wyższych oficerów instytucji 
centralnych MON. 

W imieniu Wojska złożył życzenia 
szef Głównego Zarządu Politycznego 
W . P., wiceminister Obrony Narodo­
wej, gen. bryg. Edward Ochab: 

OBYWATELU MARSZAŁKU I 

jów i w!ZJ'ttklch na.rodowości. 
1\'105kwa i Kreml stały się ogni­
skiem prz;tcią.gającym my.rn, 
uczucia i wolę mUionów ludzi. 
Do Moskwy -prowachą w wielm 
XX wszystkie drogi. Nowy 1930 
rok przyniesie naszemu krajowi 
i narodowi "no-we sukcesy i Z\\'Y­
cięstwa, nową chwałę. Smialo i 
z ufnością mo-Łemy układać pla­
ny, wytknąć sobie zadania - pJa 
JIJ' będą wykonane, zadania bę­
dą roz.wiązane. Wszystko co b.vło 
saprojektowane na rok 1919 zo­
stało zrealizowane. Tak będzie 
również w roku 1950. 

0 -tWarcie 
moskiewskiej 

Dnia 1 stycznia. mieszkańcy Mos­
kwy otrzymali~ wspaniały podarunek 
noworoczny: otwarta została nowa 
linia metra, dlqgości ponad 7 kilome­
trów. Jest" ona pierwszym odcinkiem 
tzw. „Wielkiego Pierścienia", który 
poł11czy 17 na~Jęściej zamieszkałych 
dzielnie stolicy radzieck"lej. Nowo,vy-

-~ . . - -

Anłłlasador -Pakistana 
l'rzyięty na Kremlu 
MOSKWA (J;>AP). - Ambasador 

Pa·kistanu - Kureshi - złoiył na 
Kremlu listy uwierzytelniające na 
ręce przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR-Szwernika. 

Po 21lożeni.u listów uwierzytelnia­
jących M. Szwernńik odbył z amba­
sado.rem KureShi rozmowę, w któ­
rej wziął udział wiceminister Zorin. 

Pesymistyczne 
prognozy noworoczne 

burżuazvinych 
„proroków" 

Bur.luazyjni prorocy ,vypowiedzie 
li swoje noworoczne prognozy. -
W ich wielogłosowym chórze moż-
1ia było łatwo uchwycić nuty głębo­
kiego pesymirzmu. Nie ma też pod­
staw do tonów radpsnych w starym 
świecie kapitalistycznym. który chy 
li s ię coraz szybciej ku upadltówi. 

Historia wydała już swój wy­
rok na świat niewoli i gwałtu, na 
chaos gospodarczy, na rozbój Iw-

• 

budowana linia metra przebiega pod 
niezliczoną liczbą ulic i zaułków, pod 
rzeką Moskwą, łącząc 7 największych 
dworców moskiewskich. Długość ca· 
łego „Wielkiego Pierścienia" wynie· 
sie 20 kilometrów. Obecnie ogólni 
długość linii moskiewskiej kolei pod· 
ziemnej liczyć będ:tie 60 km. 
' Moskiewskie metro przewozi ponad 
półtora miliona pasażerów dziennie. 
Przy budowie nowej trasy używano 
najbardzięj nowoczesnego sprzętu 
technicznego, stosowano najnowsze 
metody "pracy. Wszystkie stacje me­
tra otrzymały wsiianiałą szatę z mar· 
muru, granitu, brązu i cennych ga· 
tanków drzewa. Rzeźby, plaskorzeź­
by i mozaiki, zdobiące te stacje, ma­
ją za temat zwycięstwo odniesione 
pr-z.ez Zwiąllek Radziecki w Wiel~iej 
IVojnie Narodowej oraz zwycięstwo 
ludzi radzi.eckich na polu pokojowej 
pracy. 

któ:ych opiera się panowanie kapi- Nowy Rok 
talistyczne, jednak fundamenty Czyż 40 milionów be2'.lrobotnych i 
ustroju kapitalistycznego chwit'ją częściowo bezrobotnych w Stan·1ch 
się i rozpadają. Zjednoczonych, Anglii. Francji, Hi-

Masy ludowe szpanJj i Włoszech chcą pogod;;lć si ę 
ze swoim tragicznym losem? Ucl­Europy i Azji kroczq skani i poniiani przystępują oni do 

d • l walki o życie godne człowieka, o o zwyc1ęs wa chleb. o wolność, o prawa politycz-
do zwycięstwa ne. Obóz wolności i demokracji, po­

w dzień Nowego Roku podsumo- stępu i cywil izacji, obóz pokoju i so 
wują swoje sukcesy i zwycięstwa cja.Uzmu jest dziś o wiele silnie jszy 
nie tylko ludzie p ierwszego w świe- od obozu reakcji kapltali&tycznej, 
cie państwa ludzi !Pracy - Związku o!)ozu podże~ac.zy wojennych. 

· Nic więc dziwnego, jeśli w wielu Radzieckiego. Po wielldej drodze, noworocznych wypowiedziach -publi 
wytkniętej przez LENINA i STALI-
NA, masy ludowe Europy i Azji kro cystów burżuazyjnych dżwi~czą nu­
czą od zwycięstwa do zwycięstwa. ty rozczarowanfa i pesymizmu. 

Natomi.as·t obóz pokoju, demoltta-
Ludy Europy i Azj i. n ie cji i socjalizmu wita Nowy .tłok 

chcą więcej być mięsem armat nim z ufnością w swe siły i swą p.rzy­
d la Wielkiej Brytan.fil. W całej s wo- szłość. 
jej bohaterskiej potędze wstały Chi CZAS PRACUJE DLA NAS 
ny - żadna · interwencja, żadna 'b:o I pisze w zakończeniu „Prawda". 
kada n ie złamie woii narodu chiń- . 

Podpisy swe złożyli następnie 
członkowie Rady Państwa, Rząd RP 
z premierem Józefem Cyrankiewi­
czem na czele, przedstawiciele orga­
nizacji politycznych, społecznych i 
zawodowych oraz osoby prywatne. 

w Ministerstwie 
Obrony Narodowej 

W imieniu ·wiceministrów O.N., 
generałów, oficerów, szerego­
wych i własnym mam zaszczyt 
złożyć najserdeczniejsze żoJnk t -
skie życzenia. powodzenia w :· 
cy dla dobra ludowej Ojcz:. 
oraz szczęścia osobistego. 

My, którzy mamy zaszczyt słu­
żyć pod Waszym dowództwem 
puyrzekamy dołożyć wszelkich 
starań, by jak najlepiej 1 naj· 
owocniej pracować dla dobra 
Polski Ludowej i Wojska Pol· 
ski ego. 

WARSZAWA (PAP)„ -- Z okazji W odpowiedzi na życzenia Mar-
Nowego Roku w dniu l stycznia br. szalek Rokossowski powiedział: 
o godz. JO szef Sztabu Generalneg9, Serdecznie dziękuję za złożone 
wiceminister Obrony Narodowej gen. mi życzenia. i ze swej strony 
broni Władysław Korczy~ przyjął w składam Wam najlepsze życzenia 
~mieniu ministra Obrony Narodowej powodzenia. w pracy i szczęścia 
zyczema od attaches wojskowych osobistego. 
akredytowanych w Polsce. Następnie Marszałek Rokossow~ki 

O godz. 12 minister Obrony Naro- podejmował przybyłych tradycyi~ą 
dowej Marszałek Polski Konstanty I lam.Pką wina. Przyjęcie odbyło · się 
Rokossowski przyj ął życzenia nowo- w niezwykle miłej i serdecznej atm.o. 
roczne od wiceministrów O. N. gene- sferze. 

UCHWALA nA·ny MINISTRÓW . . , -

· z dnia 3"1 grudnia -,g49:,,r. r-. . 
w· sprawie zmiany · p_lac i niektórych cen i ta~yf' 

-„:-
I' 

Rada Ministrów postanawia: pracowników zatrudnionych w in-

1 Z dniem 1 stycznia 1950 rolrn · stytucjach i przedsiębiorstwach 
dokonać 5 proc. podwyżki uspołecznionych; 

110dstawowycb · (zasadniczych) 2 Z dniem 1 stycznia 1950 rolru 
płac godzinowych i miesięcznych zasiłek i·odzinny dla ubezpie­
wraz z dodatkiem wyrównawczym czonycl1, których miesięczny ' zaro 
dla. ogółu pracownil•ów, płatnych bek nie przekracza sumy wolnej 
z budżetu państwowego i ze środ- od podatku od wynagrodzeń, pod 
ków samorządu oraz dla ogółu I wyższyć o 250 zł. rniesięeznie na 

każde dziecko; 

3 Z dniem 1 stycznia. 1950" roku 
zmienić podatek od wynagro­

dzeń w ten sposób, aby przewi­
dziana w pkt. 1) 5 procentowa 
pot!-..-.yżka płac nie została pomniej 
szona przez potrącenia podatki)-
we; 

zapewniającemu . właści~ rozw6j 
gospodarki narodowej. 

Rada Ministrów stwier<hit,, 7.e 
wprowadżona niniejszą uchwałą 
podwyżl<a płae i zasiłków rodzin­
nych wyra:i:a. się łączną kwotą 
około 53 miliardów Złotych w sto­
,sun1m rocznym i z nadwyżką wy-

' ' , 

Do czego zmierza uchwala 
~; · RADY MI NISTROW · 

4 Z dniem 1 stycznia 1950 roku równuje dokonane podwyżki een. 
a) podwyższyć ceny det.alicz- Dalszy lvzrost płac w roku 1950 

Kiedy czytamy tekst uchwały rzą- żeby wydatnie zwiększyć hodowlę, 
dowej w sp1·awie zmiany plac i :-)ie- rząd wprowadził na początku 1949 l'. 
~tórych cen i taryf oraz zamieszczo- takie ceny żywca, które zapewniają 
ne w dzisiejszym numerze - wyjaś- wysoką dochodowość hodowli. Dobro­
nienie tej uchwał:i:, niejeden z nas czynne sku~ki tej polityki o_bs~rwuj~· 
11tawia sobie pytarue: do czego po· my w codziennym uaszym zycrn, wi­
tr:ubna była cała ta operacja'! Jeśli · dzą.c jak wydatnie zmniejszyły się 
bowiem rząd 4z jednej" strony pod wyż- trudności mięsne. Ale jak wiadomo, 
.sza niektóre ceny i taryfy, a z dru· w ciągu całego ubiegłego roku ceny, 
giej strony - z ńadwyżką wynagra· jakie płacił za mięso konsument, nie 
dza zwiekszonj! .wydatki, jakie ludzie zostały podniesione. W rezultac!e ce· 
pracy będą z tp_go powodu mieli - to ity płacone przez lronsumentow za 
rodzi się pytanie - jaki jest cel tej mięso nie pokrywały kosztów rtaby-
eałej akcji 'l , cia tego mięsa. 
Otóż - cele,_ j8:kie , sobie st_ąwia 

0

Do każdego kilograma mięsa na-
rząd, .:P?dnosząc, ~nekLore ~eny l ta- bywanego przez konsumenta, rząd 
"J:Yfy i Jeonocze.sme zwra.i;a~ąc z narl- musiał dopłacać poważne kwoty, któ-
1\'J'..zk' w form1.e po~wyzki płac ~u- re ogółem w ciągu roku wyniosły wie 
dz1om pracy naJemnei w uspol,ec_zmok le miliardów złotych. Gdybyż rząd 
nym s~k~orze - to co stracą '\,s~ute. dopłacał tyl~o do mięsa nabywanego 
podwyzk1 cen .- są ba~dzo. '\ azn.e. 1 przez robotników czy pracowników! 
'eardzo daleko ~~ące. Idzie mia!10"'.1c1c Nie, rzad dopłacał , do mięsa nabywa­
o to, by uczymc z cen to,yarow} n- nego ró.wnież przez kapitalistów i spe 
si~~ - to _czym ceny • te PQ" mny kulantów. Inaczej mówiąc - ludzie 
b) c llapra n dę, a c_zy.m Je.szcze wsku- pracy, z płaconych przez siebie podat 
tek szere.gu„.czynmkow nie są w dl>- ków i ze swych świadczeń na rzecz 
sta~z11ei m.1erze. . , państwa finanso.wali k1;msumcję mię· 

, Ki~dy mozn\ my~z~c ceny tow~- · sa przez kapitalistów - po cenach 
row; L us~ug za włas~iwe, za . sł:1sz:11e niższych aniżeli koszty własne. Stan 
ustalon~. Wt~dy mozna ~'~azac ceny ten był, oczywiście, nie do utrzyma­
~.a s~uszne. kiedy zapewl}1aią one ~ nia z dwóch względów: po pierwsz" 
kry~1e. wszystkich koszt~w wypr.~n- dla tego, że w ogóle nie można -«a dlu­
ko"\\ ania da!'-ego towaru 1 P~nadt~ }e_- gą metę sprzedawać towarów poniżej 
~zcze. tę_ mezbędmi nadwyzkę, ktora ich kosztów własnych,_ bo to jest oczy 
Je~t komeczn~ dla stałego ~ozszerza- wiście sprzeczne ze wszystkimi zasa· 
nia Pr?dukeji, dl;i budowama .i;iowy~h da mi normalnej gospodarki, a po dru 
zakładow .pracy, dla ti;go. ;.ihy;imy JU- gie dlatego, ~e nie widzimy żadnej 
ti:o m.~gh ,produk~,yac w1ęcC:J t~w~~ potrzeby, aby państwo ludowe, z pic· 
~ow mz dz!s, a POJUtrze - wi~eJ mz niędzy podatników, robiło kosztowne 
J~tro. Bowx~~ ~z stałego powxęk~za- prezenty kapitalistom i spekulantom. 
ma produk~H 1 masy towaroweJ na 
rynku nie może być mowy o wzroście 
dobrobytu, ani o· posttpie w ogóle. • 

\Jzy wszystkie di>tychcza·sowe nasze 
ceny czyniły zadość temu podstawo· 
""":nu warunkowi, bez którego nie ma 
lllowy o zdrowej i dobrze funkcjona· 
jącej gospodarce? Nie, w szeregu 
wai11ych gałęzi . gospodarki narodo­
wej ceuy nie czyniły zadość temu wa­
runkowi. Tak było np., jeśli idzie o 
micso i jego przetwory • . 

Jakież wyjście jest z tej sytuacji? 
·Wyjście jest jedno: podnieść cenę mię 
s11 do po"Ziomu zapewniającego pokry­
cie kosztów własnych, ludziom pracy 
najemnej zaś zwrócić różnicę w ce­
nie spożywanego przez nich mię:;;a, 
drogą podwyższenia ich płac. Tak<1 
właśnie drogę obrał rząd. 
Rozważmy, jakie będą nas"tępstwn 

decyzji r:i;ądu. Hodowla i produkcja 
mięsa hcdlł dalej &i~ rozwijały, po-

nicważ w dalszym ciągu będzie dz1a­
ł11~ bodziec rentownych cen żywca. 
Konsumcja ludzi pracy w całości swej 
nie ulegnie zmniejszeniu, gdyż to co 
ludzie ci stracą wskutek podwyżki 
cen, zyskają wskute~ podwyżki płac. 
Stracą zaś na tym jedynie ludzie ży. 
jący nie z pracy najemnej, kapitali­
ści i spekulanci. Całość gospodarki 
narodowej zyska wydatnie na upo­
rządkowaniu cen i na stworzeniu wa· 
runków normalnego rozwoju hodowli 
i handlu mięsem i jego przetworami. 
Oto jak się przedstawia sprawa z pod 
wyźką ce.n mięsa i jego przetworów. 

Inaczej nieco, ale w gruncie rzeczy 
podobnie ma się sprawa z towarami 
włókienniczymi. Jak wiadomo, nie 
rozporządzamy dostateczną ilością. 
własnych surowców włókienniczych i 
musimy je nabywać w znacznej mi::?­
rze w kra~:.ch kapitalistycznych za 
drogą walutę. Jak było dotychczas z 
cenami towarów wyrabianych z tych 
drogich surowców? Ceny t e nie były 
dostatecznie 7.l'Óżniczkowane. Jest 
rzec:i;ą słuszną aby ci, którzy mogą 
sobie pozwolić na luksusowe towary, 
płacili za nie stosunkowo drożej i że­
by państwo za te luksusowe towa1·y 
nie musiało wydawać drogich dewiz 
w takich i·ozmiarach, jak to było do­
tychczas. Jest również rzeczą ko­
nieczną uregulować ceny w· taki s110-
"!Ób, żeby towary włókiennicze nie 
mogły być przedmiotem spekulacji i 
nielegalnego handlu łańcuszkowego, 
na którym spekulanci zaral>iali kro­
cie. W tych wypadkach, gdy zachodzi 
nieunikniona potrzeba podwyższenia 
cen towarów nabywanych w znaczn~j 
mierze przez ludzi pracy - ludziom 
tym należy zwrócić różnicę w cenach 
w formie podwyżki ptac. 'l'aką drogę 
postępowania obrał właśnie rząd. 
Rezważmy znowu, jakie będą na­

stępstw~ tej decyzji. Zapotr zebowa· 
nie na towary włókiennicze zostanie 
przysto: Jwane do naszych możliwo­
ści gospodarczych. Ograniczy się ·ri­
nansowanie z pieniędzy państwowych 
i kosztem podatnika - konsumcji naj 

ne mięsa i wyrobów mięsnych do odbywać się będzie na podstawie 
poziomu odpowiadającego cenom, wzrostu wydajności pracy i w ścis 
jakie płacone są rolnikom za. ży- lej zależności od niego. 

' wiee oraz Wykonanie niniejszej uchwały 
b) wprowadzić zmiany cen nie- porucza. się Prezesowi- Rady Mini­

którycb artykułów przemysłowych strów, Przewodniczącemu Państwo 
i taryf, które nie Jl-Okrywały do-1 wej Komisji Planowania Gospodar 
tycbczas kosztów własnych względ czego, Ministrom S·karbu i wszyst 
nie nie odpowiadały układowi cen, kim zainteresowanym ministrom. 

zamożniejszych grup ludności. Straty 
zaś poniesione prze2i ludzi pracy hę· 
dą wyrównane i to z nadwyżką pne:e 

podniesienie plac. Całość gospodarki w sp raw t•e OSta tn1•e1• uchwały narodowej zyska wydatnie na upo-

rządkowaniu cen w tej ważnej dzie. Radq •••·n.· .::tro-·~'. dzinie, jaką jest przemysł i handel ,„. ~ llrlł' 
włókienniczy. 

Jeśli przyjrzeć się całokształtowi U cl1wała Rady Ministrów z dnia 81 I płacanie przez państwo nie tylko , do 
tej akcji rządowej, nie sposób nie grudnia 1949 r. dotyczy pięcioprocen- zakupów czynionych pr zez świat pr~ 
podkreślić jednej ważnej cechy. Uch· towej powszechnej podwyżki płac, cy, · ale do zakupów · wszystkich in­
chwała Rady Ministrów obejmuje częściowej podwyżki zasiłków rodzin- nych konsumentów z elementami ka­
mianowicie obok szeregu arty. nych oraz pewnych zmian cen. pitalistycznymj i spekulacyjnymi 
młów inwestycyjnych, nie interesu- Spośród tych zmian is totne zna- włącznie. 
jących szerokich mas konsumentów, czenie dla świata pracy posiada zmia Uchwalona przez Radę Ministrów 
również artykuły najżywotniej intere- na cen mięsa, tłuszczu wieprzowego i podwyżka cen mięsa nastąpil"a w wy­
sujące milionowe masy ludzi. Zdaje- przetworów mięsnych oraz zmiana sokości niezbędnej dla pokrycia cen 
rr.y s-obie wszyscy sprawę, że zadanie cen wyrobów włók ienniczych. Zmiany placonych rolnikowi oraz kosztów 
to nie jest łatwe. Ale przystępujemy t e wymagają bliższego omówienia. przetwórstwa i dystrybucji i zniesię­
do prze1>rowadzenia tej skompliko- 1 Opanowanie sytuacji na !)dcinku nia, tym samym ponos~onych przei: 
wanej operacji dysponując ilościa zaopatrzenia ludności miejskiej "Q.nst wo dopłat. . 
zasobów, które pozwolą przeprowa: w mięso mogło nastąpić wylącznie CJ Produkcja naszego przemysłu 
dzić je tak, aby interesy świata pr.a- pod w'arunkiem rozszerzenia produk- t::.... włókienniczego oparta jest w 
cy były w całej pełni ochronione i za- cji hodowlanej na wsi. Dla stworzenia poważnej mier ze o surowce importo· 
hezpieczone. Gdybyśmy musielj tego zachęty do szybkiego wzrostu hodowli wane jeszcze w dużym odsetku z kra­
rodzaju operacje przeprowadzać np. 1.a wsi ustalone zostały na początku jów kapitalistycznych za funty i do­
przed trzema laty, nie można by!oby 1949 roku ceny na żywiec, Z<:pewnia- lary. Musimy surowcami tymi gospo­
nawet marzyć o tym, żebyśmy w dzie jące rolnikowi wyjątkową dochodo- darować jak najoszczędniej. 
le dotykającym interesów milionów i·o "ość hodowli i stwarzające tym sa- Jednocześnie dodać należy, że w o­
clzin, mogli ochronić interesy ludzi mym silny bodziec dla wzrostu produk statnim okresie, w mniejszym wpraw­
pracy. Dzięki temu, że wyparliśmy cji żywca. Przeprowadzona przez Rząd dzie stopniu niż dawniej, spotykaliś­
z \dełu ważnych pozycji elementv n.keja dała pozytywne rezultaty i do- my się jednak nadal ze z jawiskiem 
k_apitalistyczne, rozporządzamy dziś p1·o~a?zila. do .ba,r~zo ~naczn.ego s~ek~lacyj_neg.o wyku.pywania szere~u 
siłą wystarczającą dla zapewnienia ~:inmeJSZema tr udnosc1, ktore miały ttcanin głownie wełnianych, a takze 
ochrony interesów pracujących. W miejsce w okresie ubiegłym. pewnych gatunków tkanin bawełnia­
fakcie tym uwidoczni~ją. się skutki Rząd, nie bacząc r.a podwyższenie nych. Tkaniny te w sposób nielegalny 
n_aszych ow~nych ~vys1łkow w o~r~- een, placonych i·olnikom. za żywiec, spekulanci odsprzedawali konsumen· 
s1e Planu 'I rzyletmego. To rozmiary postanowił zasadniczych cen detalic?:- tom po cenach znacznie wyższych od 
pr?dukcji i do~hodu społecznego, o:sią- I nych na mięso w ciągu 1949 roku nie cen Powszechnie obowiązujących. 
g~~te w wyniku wykonania trzylat· zmieniać, zgodnie z przyjętymi przez Przepr owadzona podwyżka cen pew 
k1 1 struktu~a gospod~rki utrwalona Rząd i podanymi do wiadomości :pu- nych tkanin niewątpliwie przyczyni 
w tym okresie, stanowią teraz w tę· blicznej zasadami polityki cen i płae ~ię do oszczędniejszej gospodarki w 
kach naszych atuty, przy pomocy na rok 1949. W tym stanie r zeczy tej dziedzinie i zmniejszy poważnie 
których możemy podjąć pracę nad państwo pokrywało różnicę cen zaku- rozmiary handlu spekulacyjnego. 
uporządkowaniem systemu cen w inte pu i sprzedaży mięsa. W roku 1949 Ceny tkanin zostały podwyższone 
resach państwa i w interesach ludzi wydano z tego tytułu poważne, wie- średnio dla wszystkich rodzajów i ga­
pracy. Tak właśnie przyjmie decyzję lomiliardowe kwoty. tunków o około 15 procent. Podwyż. 
rządu świat pracy w Pohce, ze zro· Te"'o rodzaju stan r zeczy nie może ka ta jednak nie została dokonana w 
zurnieni~m, że ch~dzi tu o stworzenie być Jednak t raktowany jako normal- sposób jednolity i mechaniczny, ceny 
warunkow dla dalszego wzrostu go- ny. Utrzymywanie cen 1nięsa na po- szeregu artykułów nie zostały pod­
spodarki narodowej i co za tym idzie ziomie niepokrywającym kosztów, wyższone , w ogóle, niektóre bardzo 
- dobrobytu mas pracujaeych. Jako zjawisko stałe ozn.aczaloby do- (Dokończenie na str. 2-ej) 
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Gó·spodar ka sOcjalistyC.zh.a 
gospodark~ k'apitalistgczna • 

I 
roku eo· pr.zyniesi.e goSIPCJda!I"Ce rocjail:i­

1950 rok - ootatrui rok pierwsi.ej 
styczn~ j li ka,piitalisityoz.nej MWY, u pro g u nowego 
połowy XX wieku? , _...,.._ · · · h to · · · i i 

Dla na!L'Odu iiadzieokiego rok 1950 ....-.oszenia su;: Je s PY ZYClOWeJ 949) spadł o 19 proc„ a I czba bez-
będzie roikiem dalszych sukcesów i po'Liomu kulturalneg-0. Będzie on robotnych i częściowo ~obot­
na drodrze realii.z.acji wielikiego ptla- też niewątpliwie rokiem dalszego nyc!t ~rosJą. d-0 14 milionów. 

b d .,..,.„ k . rozwoju inicjatywy twórczej robot- ()z,naiki wmia,gającego się kryzy-
nu u QWilUy• „a omun:uz:mu. niko'w, chłopo'w ~ inteli"'encJ'1·. d p · '- l -'-ie - "-'· sta • „ su gospodoccrzego ają Slię dostrzec 

0 wronoe U<UJ ..-~ooy • "''-" z na~odem _ _,...;_ckim s'm'"- ·' ś · · k r bi" t · h ~- n„..... „ .~...._., - w ca"YJTl wuec1e apitalistyoony:m. 
nę 1• wt ob iczu nasJ_ępUJf ący8c ..... ,in "'"' ło i peW11ie patrzą w przyszłość ma W r. 1948 gosipodarka krajów za­
sunię yc Pl'Ze1: oze a ...,. a - sy praoojąee krajów demo.krac:Ji lu- chodindo - europejskich osiągnęła 
~ań:. w ramach • powojennej pię- dowet Europy i Azji, krajów któ- zaledwie pozi-0m kryzysowego roiku 
c1olatki odbudowac g.QSpodQ!r'kę na- re •. .;.~„. dr b d · +...'.... --"_..._ • 
rod kt'. 'osł romne . „ ........ „ Olą. u ownic .... „ so- 1938 i bezuauzsejme potoczyła się 

ową, , ma ~ a og. _ cjalirmm, a które - dzięki pomocy w dół w r. 1949. Tak !10JI>rzykład we 
st;raity na sikuit~ wo.iny Oil'arL mac

0
z_ i poparciu ZSRR - """Ągnęły już Wł h 61 

~e pJ7,ekroc:i:yc przedwojenny p poważn ... sukcesy Ro'::'i.ct
19

.:
0 

b..d . oozec og ny wS:kaźruilk produk-
zoom produkcji pl'!TJeDlysłowej i rol- . " • "" „ .,..zie cji we wrrześniu 1949 roku był niż-
JlieRj; w nastęi>nym zaś okresie dla nu~h rokiem dalszego umocnie- sz.y o l5 proc. D!1żel!i. we wrześniu 
21większyć trzykrotnie zdolność pro- ni~uPollł~ego i. gospodarczego, . 1938 roiku ii o 5 proc. niższy 'Irltż we 
duk-cyjną przemysłu :riadtieckrego, ipełnile JJ?JaCZeJ przedstawia SJJę wirz.eśniu 1948 ir. Niewąt;pliwc o:z.na-
b • ł . rok sytuacja mas pracujących w kra- kii kryzysu obserwujemy zaxówno 

a Y r.n?g • Oll1 produ~~c 00 • u jach kapitaJistycznych. Rok 1949 w BelgH, jak we Firancji i Ain.glii. 
50, mihonow ~ sm;owdtx, 60 m.filio- był w tych krajach rokiem ci>raz 'l'o też 11 pr"""" NO\Ve"'o Roku "~ 
now ton stalli, wydobywać 500 nrl- ...,.,,_z·m·eł--·-o ~Ą"''' 1 „ ...,w " "' 
li · t 1 60 miltionó ~.r~- "~ u..,.....,.u przemys u gairnia prostych ludzj w krajach 

onow Olll węg a. ocae: w i rolnictwa, rokiiem wzrostu bezr-0- kapitalistycznych zrozumiały nie~ 
ton ~PY naftowe}. booia. W okresie od października pokój; w roku 1950 kryzys rospo-

Na!ód radzleolu ~~~_łl~ •- 19'8 do paidziernika. 1949 poziom darczy w tych krajach b~- się 
sad!ncze zadania, pnewru.z.....ue w rod k-'i · . .,...u.., 
planie pięcioletntm. w nłe'ZIWykle P 1! w przemysłowej w USA niewą,tpllwle pogłębiał. Jak twier-
krótkim czasie i bez pomocy me- I obnfzył się o 22 proc., eksport (w r. dzą wszyscy be7Btronnii obseirwato-

il"ZY, w USA na.stll!Pi dalszy spadek 
p;rodukeji przemysłowej, zwięu~y 
się liczba. błl'aobotnych, obnioty iaię 
stopa życiowa przedętnej rodsiny 
robotniczej. ~ejs?.enie się obsza· 
ru zasiewów, redukoja ~rtu 
produktów J;Olniczych i SPacle.k ceJ\ 
tych produktów świadczą o J"OZP&­
czynaJąeym się kryzysie w rolni­
ctwie. KryzyS ten dotknie przede 
wszystkim d'l."obnyeh i średnich far­
merów. Btl2.myśJne wynue•nie w 
błoto millaNów dolarów, wydawa­
nych na WYśtlig zbrojeń i pro.wa­
d2Jeni!' p~ USA a.gresyw.nej poli­
tyk.i zagranicznej, pociągnie za so· 
bą dalsze 7JW'ięksrenie OPOda'lro,,.. 
nia ludności praeu,iąceJ. 

Jeśli d<mie o zimarshaililtlrz.owane 
kraje Europy Zachodniej, t.o plan 
Marshalla, który podporądkow;t.J te 
kl'!llie dolarowi, sk112ał je na 1-0S .ta· 
ki czeka gospod~kę ameeykańllkll. 

R-0k 1950 przyniesie niew~Jhrie 
nowe liczne fakty, które uwypuklił• 
Jeswi:e większą. silit wyiaośći sysk· 
mu socjalisiycmego nad sysiemem 
k31Pita.listycznym. 

wnątrz odbudoWMJo gospoda.rkę na- : 
rodową, a produkcJa. pnemysłowa z t e e „ e 
r;~:=~~4~ioo;=:0~~: ao~ rzente ~IP sprzecznoset 
sięcrz,na prooukojla praamysołowa ' 

1 
'-' • 

była o 50 proc. wyżs:ua, am.i.żeli. prze k· ' k h 
oiętr:a produkcja mi~i~~ 1ę40 r.). a Il o- O • a ID er w a n~ I C 
W ciągu trzech l:ait 1 dz.1eWlę01JU mie ~ J 
~:7o:Oi01~tk~~:~~0·?0~ ft' Zachodn i e 1- Europie 
4.600 pańsf.wowyeh· przcdSlięb1orstlw 
przemY11łowych, nie licząc p:rzedsię­
bioJ"Stw spółdzielczych i innych 
drobny.eh za.kłlld6w pracy. W ciągu 
pie·rwsrz.yoh 9 miesięcy 1949 r. wy­
dajność pracy - wzrosła o 14 :proc. 
w porownain.iu z Qdpow:iledrn.<im okre 
se:rp. 1948 a'. 

W szybkim temp~ rozwija się rol 
nictwo soojailistyer.ne. W roku 1949 
otreymalo ano do dyS1pOZycji 150 ty­
sięCy traOOtolrów, 29 tysięcy kombaj­
nów oraz ponad 1.600 tysięcy na­
rzędzi przyazepoWYch 51 Qml.ych ma-:­
szyn .. rol!l!i.czycll. W roku tym 'PIU­
kroc:wno praedrwojenny poziom plo­
nów upraw ribożowydh, stail.e iozwi-
ja się hqdowJ.a bydła. . . • 

Prasa amerykańska pisze często o 
,,familijnych" stosunkach, które łą· 
czą rzekomo Stany Zjednoczone i 
Anglię. Jakkolwiek lcoła rządzącą 
Ameryki stale obiecują Wielkięj B~y 
tanii wszelkiego rodzaju pomoc i po· 
parcie, w n:eczywistoścl monopoliści 
USA prowadzą, ofensywę przeciwko 
pozycjom osłabionego kapitalizmu 
angielskiego i dążą. do całkowitego 
podporządkowania sobie zarówno sa. 
mej Anglii, jak i jej kolonii. W Za· 
chodniej Europie, na Bliskim l Dale· 
kim Wschodzie, w Ameryce Łaciń­
skiej t w Afryce zaostrzają się sprze• 
c1ności między kapitałem amerykań­
skim ł angielskim, między dolarem ł 
funtem. 

kraje Benelu){u, p+zy czym p. Hoff­
man podkreślił ze szczególnym nad· 
,:kiem, że Anglia nie powinna wejść 
w skład tej grupy. „New York Ti­
mes" i Inne gazety amerykańskie u­
siłują podburzyć kraje „Fritałuxu·· 
przeciwko Anglii oświadczając, że 
Wielka Brytaniił jest konkurentem 
kontynentalnych państw zachodnio­
europejskich i że „Fritalux" winien 
będzie prowadzić politykę biegunowo 
przeciwną poUtyce Anglii. 

dzy Anglią i krajami skandynawski­
mi i źe pertraktacje w tej sprawie 
prowadzone będą nadal. 
Należy przypomnieć, że kraje slcan 

dynawskie należały swego czasu do 
bloku szterlingowego. Dziś, wykor1y· 
stując swoje więzy gospodarcze z ty­
mi krajami Anglła stara się wciu­
nąć je ponownie do strefy szterłln· 
goweJ i umocnić tym samym silnie 
zachwianą pozycję fqnta. 

.Zaostrzająca się rozbieżność łnte· 
resów Anglii i Stanów Zjednoczonych 
całkowłcie ol)ala stworzon;i przez im· 
perlalistów legendę o „jedności kra­
jów anglosaskich". Wbrew wszelkim 
zapewnieniom propagandy ametykań 
skiej obserwujemy dalsze pogłębia­
nie się przeciwieństw w oqozie impe· 
riaUstycznym. 

Ntl 

M. ~ Kondraszowa 

, , Triechgornaja Man uf aktu ra••· 
(Z okazji 150 rocznicy istnienia) 

MoskiewBki kombinat włókienniczy „Triechgornll'ja Man.u• 
faktura. jm. Dziedyńskiego - jedno z najstarszych \)rzedsit· 
'błorstw rosyjskich, święciło w tych dniach 150 rocznicę swego 
istnienia. W dniu 30 Xll.19·ł9 r. „Triechgornaja Ma·nuf<lktura" 
OOU\aezona została orderem l,enina, a znaczna grupa jej '{ll:a• 

OOW1'ików orderami i medalami Związku Radzieckiego. 

160 lą.t dzieli te potęine zakłady-le warsztatów. Dzieki ich pracy kom• 
włókiennicze od małej fa.bryczki Wa- binat już w roku 1948 przekroczył 
sylego Prochorowa i jego wspólnika. przedwojenny poziom produkcji. Ini~ 
Fiodora Riazanowa, która powstała cjatorkami ruchu wlel<~warsatatow•• 
niegdyś na trzech niewielkich pagór- go były tkaczki: Aleksandra Sztyro-. 
kach, położonych nad brzegiem rze- wa i Zinaida Mieńszykowa. 
lei Moskwy w dzielnicy Pteilnieńakiej. W liczbie pierwszych włókniuelr. 
Dzielnica ta zwie się obecnie „Czer- „Triechgorki", kt61•e przeszłv na ob­
wona Presnia" k"ll. upamiętnieniu wiel sługę wielu krosien, ~naiazła się 
kiego zrywu :rewolucyjn!:\go - w również Natalia Dubiaga. Pochodzi 
grudniu 1905 roku, w którym uczest- ona ze starej i·o\lziny r obotniczej -
nliczyli równ~eż robotnicy „Triech- 80 czł_onków jej rodziny pracowało w 
gorki". „Triechgorcei.. Obecnie Dubia1a· itlt. 

Starzy robotnicy fa.bryki „Tt·iech- diuje w Wyższej Szkole Zwilłzków 
gornaja :r.Ianufaktura", którzy pra.- Zawodowych, a równocześnie w Li• 
cowali jeszc2.e za czasów dawnych ceum Włókienniczym. Pnerwała ona 
wlaśdcieli, opowiądają młodzieży: chwilowo pracę w fabryce, ~by z ei11„ 

- Dawniej, podobnie jak i teraz, s~m. znów . pm~·róeić do ~~iimej 
większość pracowników „Triechgor· „rnecb~or!rif , Jako wykw1tl1flkowa. ... 
ki'' stanowiły kobiety. Jednakże ko- na specialistka. 
biet nie dopuszczano do prac wym~- l'rzedstawicielka najmłod:sze10 po• 
gaj\cych wyższych kwalifiheji. Nie kolenia robotnic „Triechgorki", Klau• 
pamiętamy, by jakakolwiek kobieta dia żełtowa, obsług\ije teraz 16 kro­
prac<1owała jako m~hanik lub dru- sien, na. których przedtem pracował!\ 
~arz~ Za pracę ~aś, . do któ,rych byl! Dllbiaga. Ta młoda. dzi~wc1yna osią,g':' 
dopą.szczane narowm z męzezyznam1, nęła wysoką wydaJnośc pracy dzięki 
otrzymywały 34 procent normalnej temu że inne, doświadczone robotni„ 
stawki. ce wtajemniczyły ją w swoje metody 

Dzii dyrektorką zakładów „Triechgor obsługi krosien. 
n:iJa Manufaktura" jest ~nl!'a Sie~ie- Na zakończenie należy wspomnieó 
r1anowa: Ta niem~oda JUZ ~-o~ieta, o ludziach zatrudnionych w pracowni 
o .s1_1ok~iny~, ~przeimym ~bełse1'! U· artystycznej fabryki „Trlechgornaja 
m1e1~~rue l\1e;:~J<; ap~•wam1 w1elk1ego Manufaktura", o niezmordowanych 
kom~natu włok1enruc1ego •• Na, cz~l~ poszukiwaczach nowych .wzorów i 
ko~1tet9 partyjnego stoi rowniez kombinacji barw. Można ich spotkać 
kobieta, Anna Gorszkowa. zarówno w muzeum etnograficznym 

Kiedy w czasie ostatnich wyborów obwodu riazańskiego, jak i w kołcho-. 
wysuwa.no kandydatQw na deputowa• zie ukraińskim, lub też w G1·uzji. 
nych do Rady Najwyżs.zej ZSRR, W oranżerii, w ogrodzie miczurinow­
wszyscy robotnicy „Triechg0rki'' wy- skim, na skraju lasu podmoskiew­
mieniali nazwisko Anny Sierioginy. skiego - wszędzie szukają oni moty­
Robotnica ta wyróżniała i:;ię swą do- wów, które można byłoby przenieść 
skonałą pl;acą podczas wi>jny i wy- na tkaniny przeznaczone na barwne 
borey uznali, że jest ona godna ?.o· spódnice, eleganckie suknie, fartu. 
stać członkiem nądu radzieckiego. chy dom.owe i ubranka dla dzieci. 
;Możnaby przypuszczać, ie kobiety Pracownia artystyczni>·modelim1k• 

te stanowią wyjątki. Ale tak nie odgrywa coraz węki:;zą rolę w produk­
jest - tysiące szeregowych robotnic cji fab1·yki, gdyż wraz z ogólnym 
„Trjec)l~Jd" otrzyrnału odznaczei-. wzrostem dobrobytu, zwiększajł sit 
1tia państwowe - ordery i medale. wymagania klienteli, pragn1Jcej ul>ie­
Nie dziesiątki, nie setki - lecz ty· rać się w coraz gustowniejsze stroje. 
siąee. Wśród odznaczonych robotnic Tym zwiększonym wymagani011t czy. 
„Triechg1uki" znajduję się przede nit całkowicie zadość zr~zne Ptll• 
wszystkim robotnice obsługu)\ce wie cown~e. słynnej ,.Trlecltgor.ki". 

Obywatele ro<Wieccy i\VliJedlzą, :re 
l!Ok 1950 będmle r-0klem prz-edł.ermi• 
nowego wykonania. powojennej pię­
ciiolaitki etalinowsklej, Ręk~ te• 
go · są dotychczasowe wyniki w rea· 
ll:r.aoji podjętych przez ~ól· 
ne u.ałogi ŻobQwią73ń.. 

Obywatele radrĘńeccy wiedzą, źe 
!'Ok 1950 będzie n*iem daane,o 

Im trudniejsze jest położenie impe. 
rlalistów, tym ostrzejsze są kłótnie w 
obozie reakcji: każdy stara się popra 
wić swoją sytuację kosztem „parlne· 
ra". Szczególnie wyraźnie widać to 
na 'Ptzykladzie Zachodniej Europy. 

Od 29 listopada do 9 grudnia 
odbywała się w Paryżu konferencja 
ekspertów francuskich, włoskich, bel 
gijskich, holenderskich i luksembur· 
skich. Według wiadomości, któte 
przedostały l!ię do prasy, projektuje 
się stopniowe zniesienie systemu li­
cencji eksportowych i importowych i 
wprowadzenie między pięcioma kra. 
jami „Fritaluxu" przy operacjach han 
<llpwych i finansowych częściowego 
obrotu walutowego. Pr.ócz tego za· 
mierza się utworzyć specjalny fun· 
dusz, którym dysponować będzie bez­
pośredri\o amerykańska admintstra· 
cja „planu Marshalla". Tworząc pod 
swoim kierownictwem i bez udzialu 
Anglii ten blok gospodarczy, koła 
rządzące USA liczą, że przejmą. han. 
del krajów „Fritaluxu" z Wielką Bty· 
tanią i z jej imperium, i odetną An· 
glię - pod względem ekonomicznym 
- od kontynentu zachodnio-europel­
skiego. 

W spra~ie ostatniej uchw.ały:. 
R~dlj · /Hinis·tróH' 

Na marginesie 

Obłudne 
• • • za„ewn1en1e 

f Na ru·oczystościaeh iku czci żoł 
nier;zy amerykańskich, poległych 
w drugiej wojnie światowej, pre 
~ydeii<t T.ruman wygłosił wznio­
słe przemówiell!ie, z którego 
śwti:ait dowiedzi<ał się z llliiejalclm 
rid'l'Mvieniem, że „Stany Zjedno­
crz.one ·wyciągają irękę do a.gody", 
izaś j.uż O& zdtlwJen!i.a, że na ra­
rzie „USA pozootarną uzhrojone". 
Pir.zemówJenie zalrońce.ył prez.. 
Truman 1nasitępującym, pięknie 
!Ilama.srz.ezonym :fra1Zesem: „.Jeżeli 
Bóg /Zwycięży i pokój 7-Stąpl· oo 
ziem~ • .s.tanńe slę to tylko dla1e­
go. że byliśmy zdecydowani trzy 
mać Slię moono w tych s1irasiz­
nych cu.asach i mieliśmy odwagę 
!Podzielić s:ię swoimi zasobami. z 
:narodami wier,zącyimii w wol­
ność". 

NdrewątPitiwie, prez. 'fu'uman, 
oprócz tail.ea1w do gry na forte-: 
pianie, ma równiież rz.doJno~ 
kazn-000iejsk1e. A:le il.)O'Woływame 

. się na imię bosldie wtedy, g<l:Y 
ohodizi tpo !Prostu - jak to wyua­
ka z treśc,i pr:z.emów.iennia - o 
gloryfikaoję planu Mail:shalla li. 
t. 'ZlW. pomoc wojskową cUa satc­
'.lliitów amcrykańsldch, wydaje 
nam sif: rugoła ui~ebne, a 
na'l.vet nri.-esmacw.e. 

Bo we<lług· nalSfle; skromnej o-
1PtnJi!i, jeś1i pokój :iSto~e „zs:tą.­
pi na ziemię" !i. ~uJe ~ nieJ, 
nie bę<ltzie to W)"Ilą!kiern am ~bro 
jeń amerykańskich („byliiśmy 
rzxiecydo~ trrz.ymać się ffiQC· 

no„."), all'lli. d•zieilenia s:lę rz d~;t"­
mi IIllalrodiarrnd.' b'rOl'llią dl amu:ntcJą, 
wy1produkowaną 1p.rzez a'!llę;r!,~ 
ikia~h „hiait").d~arey ~c1 • 
Będrzlie to nawmliru>t b~posred­
n'i:m i oczyW.istym 1S<lmtl1Glem .fak­
itu że - pod pr,rewodem Związ­
~~ Radrzireck,Lego - rz dlniia na 
d:z.ień ik:rzepnie i ipot.ęimlicje ~a 
rowy obóz iPO!«>ju Ii IP~tępu, ze 
obóz ten !Ilabmra ~roJ mocy 
łicrebnej, mo:ralnej li ocganiza.c~j 

„ nej liż może się już skutecrime 
p~wsbarwti:a{: w~ozym pl~ 
nom tpodżegaCLy WOJentn.YOO •. J 
ik.rz.yżowłlć :icll l!l/ieone, ludoboJ­
C!Tle. rzamia.ry. 

Tym wł:aś.n~e !ZXWawym i twór­
czym s.ił~ ludzk<>ści będziemy 
mieli do zawdzięcrze.olle. ub:.zyma 
inie i utrwałenrl.e pokoju, !Pomimo 
!iintryg i ~maitec11W jego mą~i, 
WYgła.."lZaijącyeh ~ upodoban:iem 
od cz~S\t do cZ0SU gól'lltolotne. i 

· wwiosłe nlOWY - bera pol.-irycia. 
I B.D. 

Sławetny „plan Marshalla", który 
prasa amerykańska przedstawiała ja· 
ko uniwersalny lek na wszystkie 
choroby kapitalizmu, zakończył się 

krachem. Sumy asygnowane n111)lan 
Marshalla już zostały zmniejszone, a 
w przyszłym roku maj~ być jeszcze 
bndziej obcięte. 

W Stanach Zjednoczonycłl narasta 
kryzys nadprodukcji. Mimo, 'iż kapi· 
talłści-eksporlerzy otrzymują ogl'om­
ne subsydia, przewidziane „planem 
Marshalla", wywóz USA katastrofal­
nie spada. 

W tych warunkach Stany Zjedno· 
czóne wzmagają ekspansję gospodar­
czą do krajów Zachodniej Europy, 
spodziewając się, że kosztem tych 
krajów poprawią swoją. sytuację. Ad 
ministra tor „planu Marshalla", Hoff­
man, zażądał w formie ultymatywnej, 
aby kraje zmarshallizowane rozbiły 
się na grupy wewnątrz których mają 
być stworzone bardziej spi•zyjające 
warunki dla penetracji amerykań. 
sk.ich towarów i kapitału. Plan ten 
nabiera szczególncno znaczenia, jeśli 
idzie o An!flię - Amerykanie zamie­
rzają bowiem izolować Anglię od kra 
jów zachodnio-europejskich i podwa­
żyć jej wpływy na rynku światowym. 
Amcrykc;ńscv gauleiterzy w Za· 

chodniej Europie zajęli się przede 
wszystkim organizacją grupy „Frit;;. 
lux.", obejmują~ej Francję, Włochy i 

Jako przeciwwagę „Fritaluxu" An­
glia usiłuje zorganizować anglo· 
sJrnndynawskie ugrupowanie gospo· 
darcze, które ohzymało joź nazwę 
„Juniskan". W skład „Juniskanu" 
wejść majq : Anglia, Szwecja, Ni>rwe­
gla i Dania. Chociaż „Juniskan", po­
dobnie jak i „Fritnlux", tworzony je~t 
w r:lffiach zna jdującej si<: pod kon­
trola amerykańsk:c1 „Organizacji Eu­
ropejskie j ·współinacy Gospoda r­
czcj ", kota rządzące USA przypusz­
c7ają, że Anglia prag1u:łabv nadać 
unrupowaniu anglo-skandynawskiemu 
11.iernnek antyamerykański. 

1.v dniv 15 nrudnia odb~·ła si~ 
w SztokhcimiP kon ferencja przedsta­
wiciel i Anqlii i krajów skandynaw­
sk ich. Po konfC'rnnc ji ogłoszono k•)· 
munikat, w którym oświadczono, ŻP 
przedstawiciele czterech rządów roz­
ważyli angielską propozycję, dotyczą 
cą nawiązania. „ściślejszych wzajem­
nych stosunkow gospodarczych" mię 

(Dokończenie ze strony l · e,j) 
nieznacznie, natomiast najsilniej pi>d­
wyższone zostały .ceny tkanin wełnia­
nych i to najwyższych gatunkó\v, 
prze:t masy pntcujące stosunkowo 
t-zad1.iej nabywanych. Prz;y 'iym, Jak 
wiadomo, popyt na te gatunki ze ::itro 
ny elementów kapitalistycznycli i spe· 
kulacyjuych ksztaUuje si~ bardza 
sil11ie. 

3 Pozostałe zmian~· cen wpr owa­
dzone z mocy oma\\·ianej uchwa-

ły Rady Ministrów, mają przede 
wszy~tkim znaczenie pon:~dko~'e dla 
układu kosztów i cen w ramach. go­
spodarki paiistwowej. Dla konsume.n­
ta nie mają. oqe -bąrlź ż:ułnego zna­
e•1,enia. bądź też dotyka.ią go w spo­
~óh mało istotny. Wf<l'ód tego rodzaju 
zmian ntt plan piC1'Wszy wysuwa ~ję 

~prawa cen w~Tobów hutniczych. 
Ce'll~· żelaza i stali m;talone były w 

or:tatnich latach mi poziomie \\';)-' rRź­
nie niższym od pozfomu · koszt<iw 
wla!inych. 'fen stan rzeczr uzl\~adnio­
ny w począLkowym okresie rozwoju 
naszej 1iPSpoda1·ki, niP }Jowi nie11 być 
na dals7.a met~ utrzymany. DoRĆ 

.. . 

znączna podwyżka cen żelaza, mate- Wpływ uchwalonycłr Zm.iaa cen ł 
riału w pierwszym :rzędzie o charak- taryf na budżet pracowni.czy jest 1\ie­
terze inwestycyjnym, ·nie ma bezpo- znaczny. Jt>żeli porównać roczną. sumt 

.iarobków ws;i:ystkich pracowników & 
średniegp znaczenia. dla konsumenta. ilością pieniędzy, którą świat pracy 
Tym niemniej, wriw. ze zmianll cen w . tym ~amym okresie rocznym bę­
żelaza nastąpiły, jak<> jej pochodne, dz1e nmsiał dodatkowo wydać w kon· 
zmiany cen wyrobów metalowych. sek\yen~ji ~chwalonych 7,\nian cen, l:o 

. '·. , . . okaze się, ze ta dodatkowa kwota jeet 
Ceny W1ę,,.szosc1 tych artykułów, 0 - bardzo nieznaez11a i wyraża się odset-
parte o nif1kie ceny żelaza, usta lon~ I kiem nieco pnekraczającym 3 proe. 
były uprzednio na poziomie nie po- sumy ogólnych zarobków świata pra.­
krywającym pełnych kosztów produk- cy· 
cji. ~h.;kie eroty między innymi nie. .Rząd stanął na i;tanowisku, i e te 
których na1·zędzi (np. cena szpadla d?datkowe, aczkoh:ie~ . stosunkowo 

, . . . . . • . meznacime wydatki swrnta pracy, 
rownała się ceme 3-4 J8 3 w okresie MUSZ.~ BYć MASOM PllACUJĄ• 
zimowym) ·p1·z~czyninł~ się w wielu CYM W PEŁNI POKRYTE. Ze 
przyparlkach do marnotrawstwa, nie· względu na t o, że budżety poszcze­
oszcztdne'"o użytkowania sprzętu, gólnych pracowników i iah rodzin nie 

. . " . . ukladuja się jednakowo, że wykaz1tji 
trwon1tnrn t.ego cennego suro\\ ca, 1a- d · · ~ · R d ·u· · tr , t . uze r oz111ce, a a ;ulllts ow pos a· 
kim jest dla . odbudo" Y 1 budowy nn· nowila pod\~ yższyć płace nie o 3 pro-
s z ej gospodarki narodowej - żelazo. cent, l.ecz uchwaliła podwyżkę płac 

Jak widać, uchwalone przez Rząd J;>Od zasadmczych o 5. p~ocent~ , 'V trosc• 
. , k. b · I . śród art kułów o grupy pracowntkow na3mniej zara. 
·'łYZ i cen ° Ję Y :spo. . -:Y biających i utrzymujących liczną ro. 
o charakterze konsumcyJnym stosu.u- dzinę, dia których w poszczególnych 
kowo niewielką ich ilość. przypadkach ó-pl'Ocentowa podwyżka. 

OGROMNA WI:ĘiKSZOść CEN TO­
WARóW I USŁUG O PODSTAWO • 

P d e . . WYM ZNAC:lENIU DLA PRACOW-r a w z 1 w e p r z y c .z y n y NICZEGO BUDżE'fU RODZINNE-
GO POZOS'rAŁA BEZ ZMIAN. 

płac nie dawałaby pełnej gwarancji 
p<>krycia zwiększonych wydatków, 
lhąd postanowił przeprow~dz:ić eze­
ściową. podwyżkę zasiłków rodzin· 
nyeh. Podwyżka ta wynpsi zł 250 n& 
każde dziecko miesięcznie i dotyczy 
wszystkich praeowników, zarabiajł· 
cych po1liżej minimum zwolnionego 
od podatku od wynagrodzeń. Polakoz-erczuch atako-w Mocha l T+\K NA NIEZMIENIONYM PO· 

, :aomE POZOSTAŁY CENY CHLE· 

sne, iż odpowiednie rozkazy były I nie not i na$tąpiłby pqźniej spo- BA I MĄKI, CUKRU I SOLI, WY­
wyda.ne zgóry i to już bardzo daw- kój". ROBóW CUKIERNICZYCH, ARTY-

Omawiając sprawę stosunków 
polsko - francuskich, amerykański 
dziennik wydawany w Paryżu 

„New York Herald Ti-ibune" w ar­
tykule Stephen White'a bezcere­
monialnie wykłada karty na stół. 

P. Wbite nle liczy się zupełnie z 
argumentacją rządu :francuskiego l 
nie zważa na to, że jego wypowie­
dzi psują szyki polakożercy Mocho­
wi i jego kompanom; ujawnia mia­
nowicie. że rząd francuski od d.łnź­
szego czasu czekał na okazję, aby 
doprowadzió do zaostrzenia stosun­
ków polsko - francuskich, do zasto­
sowania represji wobec przywódców 
Pruonii f,nlneusk,iej i wYSiedlenia 
ich z Francji. 

„Wobec tego - pisze White -
rząd francuski z zadowoleniem sko­
rzystał z pretekstu „afery Robi• 
neau" aby wielu z nich ekspulso­
wać ..• " 

Jest to zadanie - pisze w dal­
szym ciągu p. White - naturalnie 
wysoce niewdzięczne ·i nie może 
przysporzyć sympatii tządowi fran­
cuskiemu l1a . świećie... „Francud 
przeprowadzili tę akcję szybko i 
br,utalnie, Przeprowadzili ją tak 
szybko, że st.ało się natychmiast ja-

no". Francis ·Cremie11x który był na KUŁóW PRZEMYSŁU SPOżYW-
P. White przyznaje, że \•,;iuę 7.a 1uoresie wc Wrocławiu jako kores- CZEGO ITD. - KRóTKO MóWIĄC 

pogorszenie stosunków polsko-fran- 11ondent vary<ikiego „Ce SoiT" WY· WSZYSTKICH USTALONYCH 
cuskich ponosi wyłącznie rząd fran jaśnia prawdziwe przyczyny anty- PRZEZ PAŃSTWO CEN ARTYKU'" 
Cl\Ski. przyznaje, że rząd francuski polskiej kampanii 1>rowadzon~j LóW SJ>OzYWCZO·lloOLNYCH PO­
przygotowywał prowo_kac.je anty- przez ną<l francuski: „Amerykiń-
11olskłe już od dłuższego czasu. P. ski De1lartament Stanu pragnąłby WSZECHNEJ KONSUMCJI, Z WY­
White nie zaprzecza, że francus<'Y ~.erwania stosunków polsk11 - fra11• JĄTKIEM MIĘSA I JEGO PllZE· 
dyplomaci w Polsce prowadzili dzia cuskicłl. Polityka przygotowa.i1 Wo• 'fWORóW. 
łalność szpiegowską, dywersy;in;:i, i ,jennycłl i ponownego uzbrojenia 
sabotażową. Niemiec zaehodnirh jest bowiem nie NA NIEZ~UENIONYM POZIOMIE 
,,Może b:rć - pisze White - że do pogodzenia z polityką prz~·ja·łn1 POZOSTAJĄ CENY SKóRY I OBU· 

Istotnie byla w Polsee zorganizowa- i sojuszu francusko-polskiego". WIA, W~GLA I DRZEWA, NAFTY 
na szajka szpiegowska i że 1'.ilku Te ujawnione fak1 y oświetlają I BENZYKY ZAP ALEK I PAPIE­
Fra.ncuzów padło ofiarą ryzyka te- na.der jas_no perfidię wład.z .fr.incu- ROSóW SPTRYTUSU WóDKT WI· 
go zawotlu. Ale jest to rzrez nie- sk1rh, ktore cltrą prze(l1ąc więzy ' . ' , ' 
istotna". przyjaźni łąnące naród francuski \NA I PI\\ A, \IYDŁA I ś'\\ IEC, AR· 

Dla p. White i oczywibc·ie dla r e - z narodem volskim, WięzJ' te bn- 'l'YKUtóW CHEMICZNYClI I KOS· 
akcyjnego rządu francuskiego io;tot- wiem krępują ieh a11ty1Joko.iową i \lETYCZNYCll, GA?:E'l' I CZASO· 
·ne Jest to, że wykrycie przez llol- anbn.ar~dową. P.olityk~ wysłu~iw~- J>18M, AR.TYK UŁóW :EI, EKTRO· 
skie . 'l\'.ła.dze bezpiecze11stwa szajk1 ni~ się 1mperiahzmow1 :tl)ler~kan· '' CZ"' Y ' H JEDNYM Sł.O· 

sk1em11. I E.CHNI '"' • l , · 
szpiegowskiej dało upragniony pru- WEM OLBltZY'.\UEJ WIJ,'łKSZOśCI 
tekst clo iozpętania. 1nzyęoiowaue.I Wlezy przyja'hni m{ędiY narb· 
w· ultryciu hecy au,ypolskiei dem francuskim i pol8kim są jed- .ARTVKUŁóW PRZEMYSŁOWYCH 

P . White stwierdza wyrilżnie, że nak silniejsze niż to się wydaje ORAZ WSZYSTKIE PODSTAWOWE 
„gdyby Ai1dre Simon Robineau. zo- władzom francuskhh i ich mocodaw śWU.DCZENIA DLA KONSUMEN­
stał aresztowany na letnisku me w ()om imperialistycznym. I przyjaźń T-~ (CZYNSZE, KOMUNIK,A.CJ,A. 
Polsce lecz w innym kraju, cała ta - w ostatecznym uchunku - ć GAZ ITP). 
sorawa skończyłaby się na wymia- zwyci~ży. EL:EKTRYCZNOś • 

Aby uchwalona podwyżka płae, 
przypadła na rzecz pracowników w 
pełni, bez żadnych uszczupleń, zapa· 
dła decyzja Rządu o zmianie stawek 
podatku od wynagrodzeń w taki spa. 
sób, aby suma podatku płacona prźez 
pracownika .po podwyżce płac, nie 
była większa od kwoty piaconej i U.­
go tytułu poprzednio. 

Jak widać, uchwała Rady M1'1'łi• 
sti:ów: 

1 stanowi istotny krok ftlłll'~ód. M 
drodze do uporządkowania ukła­

du een i uczynienia z nic.h iNłtru111e1h 
tu wzmożonej walki o rentow1'-09ć za.i 
kładów produkcyjnych; 

2 v.- pełni zabe1pieeza interesJ 
świata pracy, pokryw;U1c mu li 

nadwyiką, wzrost wydatków wyaikłY 
ze zmian cen. 

W uchwale Rady Mini11t1·6w czyta­
.rny: „Dalszy wzrost plac w roku 1950 
odbYW•flĆ się będzie na podstawie wzro 
stu wydajności pracy i w śobłej za• 
leżności od niego". Wzrost wydajn• 
ści pracy będzie stanowić podstawo­
wą dźwignię dla systematy~zne111 ob­
niżanhi kosztów własnych, co w dą\,. 
siej pers.pektywie stanie się po'd:na• 
wą dla polityki ~tałego i stQppiowew• 
obniżania cen. ' 
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, wykonała l na~wyi'ij roczny plan oszczędnościowy 
283 proc. wydiJnticł 
w por6wnaniu z r. 1948 

WAZNIĘJSZE TELEFON~ 
10-72 Straż Pożarna 
15--8'1 Pogotowie lekankie 

ul Stallnił 45 
10-70 Szpital św. 'frójc• 

KIN A: 
Kino „POLONIA wyświetla 

film 1u·od. czeskiej pt. „Sumie­
nie". 

~ ... * 
Kino ,BALTYK" wyświetla 

film prod. radzieckiej pt. „Arin 
ka". 

Plan oszczędnościowy Elektro\~' 
ni p!otrkowskiej przc:w1 . ctv\nł z;l· 
osz.czędzenie w roku ub 'eg!ym su· 
my przeszło 2 · milionów złotych. 

O ile w piNwszym et.1 ;.: c o:;z· 
czędzaóa suma ta wydawała s:ę 
'\.v-ielu pracownikom zhyr wvsoką 
i tmdną do osiągnięcia. to jednak 
dośw:adczenia systemu osiczędno· 
ściowego wykazały, że we wszyst 
kich zakładach pr acy możhv.~.~ri 
oszczędzani<a są ba·rdzo szer'Jl{,e i 
różnorodne·. Załog.a Elektrowni 
piotrkow~kiej potraf.la wyciągnąć 
z doświadczeń tych wnioski. Nlc 
w~ęc dziwr;.ego, że rocz.ny plan 
oszc.:zędnościowy w rok'.u ubiegtym 
wyk-0na-ny został z poważna nad­
wy:ż~ą. · 

Najpoważniejsze o.szczędnośc:'. 
uzysk·a.no przez umiejętną gospo· 
d :kę we_glem. Pracown,cy, zatru· 
dnieni w kotlowrJ, :z.wrócili uwa­
gę, że o ile piec i kocioł utrzyma­
ny jest w należytym porząd·ku, to 
przy mniejszym zużyciu ,..,,ęgla 

można utrzymywać nałeż~e na· 
tężenie pary w k<>tle - koniecz· 

ne p:·zy prOtluk.cj i energii elek· 
tryczr.e;. Zwrócono równ:ez uwa· 
gę na nal(;żyte magazynowanie za 
p<lSÓ\I/ Wfeglo· .. ych. 

Po .'ażne sumy oszczędnościowe 
uzyskano również przez zb;eranie 
zużyteJ oliwy. która m1:1gazyno'vva­
r.a była w speci. lnych zbiord· 
kach. a późn iej odsył·ąna do r)rze· 
róbki. W ten ,sposób uzyskiwano 
poważne ilosci oliwy, która mogta 
być powtórnie zastosowana do sma 
rowania mniej precezyjnych cz.ęś· 
c: lhaszyr .. 

W roku tib iegłym w pi~trkow· 
sk!ej Elektrowni przeprnwadzon<l 
szereg poważnych r(:montów. Re· 
monty te przepnłwadzane były 
systemem gospodarczym, w związ· 
ku z czym koszty ich były daleko 
mniejsze. an'.żeli w wypadku gdy· 
by prace te powierzono specjał· 
nym firmom. Między innymi pra­
cownicy sami we własnym zakre­
sie prz.eprowadzili remont dachów 
oraz założyli nowe IJnny. 

Zwrócono również uwagę na umie 
jętne wykorzystanie środków tran· 

być pustych Nie • moz·e 

sportowych oraz os.zczędn~ zuży·\~atoo:ski. któl'y rozw1i•~.ł s· ~ tutaj 
cie energii elekt.rycz,ueJ dla wła5- w drugiej połowi e ub'.eglt:gu roku. 
nych potrzeb, na raC:1:ia,iną gospo Wyniki jednak osiągnięte prze'.! 
darkę materiałami biurowymi oraz załogę Elektrowni pi0il'kowskiej 
ogra:dczen ie rozmów telefon:cz· 'N i ·oku ub:egłym w za·kr e.s:e osz­
r.yc\1. W ten sposób uzyska1 po· czędzarna n ie zadn;;alają pracowc. 
ważne. bo sięgaj. blisko pół mi· :itików. Doświadczenia. jakie uzy­
liona złotych oszczędności. Między &kali w trnkcie r~aliz·acj: systemu 
innym1 do przekroczen:a planu oszcz~noścfowego pozwolą jm na 
oscz.ęd,;ościowego poważnie przy· ~i ągu.ięcie lepszych wyników na 
<'zynił się również ruch l'acjonali- tym odcinku w roku bi eżącym. 

Ponad 400 tyslttCY złotych 

dala załoga PZPW Nr ·29 
w ramach zobowiązań przed 21 grudnia 

Pisaliśmy już o zobowiązą1łi1J.'!.\l 
i o wzmożonej pracy, 0 dodatko­
wych tysiącach metrów tkanin i 
kilogramach przędzy, których pro 
dukcją załoga Państwowych Zakłe 
dów Przemysłu Wełnianego Nr 29 
w Tomaszowie uczciła 70 rocznicę 
urodzin C~neraliss.imusa Stalina, 

świetlic 

Z obliczenia wartości wykona­
nych prac wynika, że dla ucz.cz~­
uia tej rocznicy - załoga Q.ałą 
412 tysięcy złotych dodat kowych 
wartości naszej gospodarce naro­
llQWej. 

J ak wynika ze i;;pra.wcn.Oa:ń ~­
rządu Miejskiego w T1>masu>Wl• 
- nie!ada sukcesem moźe się po­
soozyoi~ Miejska Betoniarnia i jej 
załoga, która w okresi~ u:t>ie~łeg" 
roku o.siągnęia wydajność 283 pro 
cent w poró\Vnaniu z wyqajnościq, 
roku 191.S przy, min:imah1ej zwyi. · 
ce kosztów administracyjnych. 

Biorąc poą uwagę ilość wypt'&­
dukowauycn elementów w J)(')rów­
aaniu z okre~m przedwojennym. 
- wydajność placówki ró~ie~ 
wzrosła. 

Dzięki w-zeprowadzonej w p1o ... 
czątkack ubi_egłego roku ponownej 
kalkulacji cen pr-Odukowanych ale 
m~ntów - osiągnięto w ciągu ro„ 
ku około 1 m.iliona 700 tysięcy . 
złotych oszczędności. którę umożli 
wiły dal.sT.e zw:iększenie produkcji 
BeLo11iarni. 
Wprowadzając 1.wodukcj~ pusta„. 

ków betonowych - Beton.łą.rnia: 
w znacznym stopniu przyczyniła 
się do reąlizacji planu remontów 
kapitalnych z fund~ FG~ :p 
t€1-eui:& Tomasmn. -
Przedłużenie kursu 

dla analfabetów 

przy niektórych · zakła~ach . pracy w Pabianicach 

Sumę tę sta11owią: 122 tys-ią~ 
złotych, które należałoby wydat­
~o.wać na prace zw.ią.zaue z przej 
rzenie~ i naprawą krosie11 o:ra:i: 
s.ilników elektry~yca prze~ pra­
cownilców warsztatu mechauicane­
go i elektrycznego: 11 tysięcy zło 
tych - które wyniosłaby robocfa 
lla za zaaukrowanie ścian budyn­
ku tkalni; 6 tysięcy - kosztowd 
lo by ociy.szczenie kanałów odpły­
wowych i studz.ienek na odqziale 
farbiarni; 9 tys, · zł. stanowi rów-
11owartość pracy, którą dodatkowv 
dali pracownicy biurowi; 17 tys~ę 
cy qały cerowaczki, k tóre wcześ­
niej wykońceyły sztuki ek.siporto­
we; 27 tySiięcy zaoszcsędzQM na 
weześniejszym ~'konaniu planu pro 
dukcyjneg-0 na grudz~ń przez; pr7.ę 
d2a.lnię; 87 tysięcy złotych - u­
czynił-O przedterminowe wykonanie 
ple.nu prod~cy.ine~o za gl'.'l.ldzień 
przez tkalnię, a 133 tysiące ?lotyeb 

Trwają.cy od ~ nrie..-ięoy 
kurs ~tk-0-wej nauki czytania i 
pisania dla pracowników PZPW 
Nr 29 w Tomasz.o.wie - miał być 
zakończony w końcu grudnia ub. 
rolru. Jednak mimo, iż ue7.e5tnicy 
kur.su osiągnęli już .znaczne p0$tę­
µy w nauce - pragnąc uczyć się 
w dalszym ciągtl, zwróeili s:ię do 
~erownictwa kursu z prośbą o 
przedłużenie IWtUki o dwa mielłiąee. 

Nieomal, że wszystkie większe za świ,etlicy. świetlica roiporządza do 
kłady pracy w Pabianicach, za -.vy- brym lokalem i obnemą bibliote­
ją!kiem PZPJG rozpoi-ządzają ,vła- ką, jakiej pozazdrościć by mogła 
snymi lokalami świetlicov.'Yml. Je- każda inna fabryk&. Jest etatowy 
dnak jak wykazało doświadczenie kierownik świetlicy, a mimo ws1.ysl 
ostatnich miesięcy, nie wszystkie ko robota wyraźnie - nie idzie. 
świetlice przejawiają właściwą, zgo 'l'rudno nam tutaj ana'.iwwać 
dną ze wskazówkami PRZZ działa! wszystkie przyczyny tego ~tanµ rze 
ność. czy. 1'rzeba jednak powiedzieć, że 

bej pracy świetlicy. $wietlicą win-
1 iY się wówczas zająć Rada Zakłii­
dowa, ZMP i Liga Kobiet. W żaó­
nym zaś wypadku nie można dopuś 
cić do tego, by loka~e świetlicowe 
ziały pustką, 

Jak się dowiadujemy, Powiato­
wa Rada Związków Zawodowych w 
Pabianicach ostatnio szczególnie ba 

czną uwagę zwróciła na sprawę 
świetlic fabrycznych. Specjalny re 
ferent przeprowadza obecme clokła 
dną lu:;trację wszystkich świetlic. 
Nie wątpimy, że sprawozdanie z lu 
stracji pozwoli PRZZ na 'NYCiągnię 
cie odpowiednich wniosków ze sła 
bej pracy wielu świetlic pabianic-
kich. B. 

Do śwjet;Uc, pracqjących zaWiwal nawet stosunkowo dobr,v kierownik 
n.1aJąco, należą przede wszystkim świetlicy, wykwalifikowany, ma 
świetlice PZPB, Fabryki żarówek trudności w pracy, jeilli je.st pa,m-

stawiony samemu sobie, jeśli mu 
oraz „Budowlanych". Szczególnie nie pomaga Rada Zakłaliowa, czy 

Placówka ,,!ffotozbqtu•• 
ow,cnie pracuje świetlica PZPB. organizacje istniejące 'na tereni.e fa 
Duże sukcesy, jakie odniosły zespo bryki. A cóż mówić 0 takich wypad 
ły świ.etlioowe PZPB na konkur- kach, kiedy kierownik świetlicy nle 

powstaje w Tomaszowie 
sach w Łodzi i Tomaszowie, świad- rozpoi·ządz;:i właściwie żadnymi a- Istnieje w Tomaszowie wiele pla 
cdząb/o tym, że rozporządzają one tutami, prócz dobrych cłtE;Ci. cówek i sklepów różnych bra.nż, 

o rym materiałem ludzkim i znaj Przez dh,igi okres c7,asu „Konfek-
dują się pod facho~m kierown_ic- cja" starała się uspiąwiedUwić za- naitomiast brak jest dotyeltC?AlS 
twet?. Jest rzeczą ~ed,:a~ znam1en niedbania na odcmku świetlico- sklepu z częścianii samochodowy­
ną„ ze nawet ta naJ!ep1eJ stosunko '"""Ym brakiem. 4lliJ;»\~liego I.~ mi, .mo. t_C?g.vkl~)\y~i i rowerowym:. 
wo :·„uj;eca -ł~etffca 'łl'lłt :· ś~ereg lu; Ale jak nam \\'iadonto, „Ko.n- -~ 1'P,,. 
powazny~h br~k?w, zasad?1cze3 na fekcja" łądny, obszerny lokal świe- Brak tego źrorua zakupu odczu 

w Tomaszowie swą wła&ią pla­
cówkę, 

W tej chwHi w stadium im1ygo 
towania jest lokal „Motowyt1.1.'I, 
lttóry p-0 gruntownym re.nwnci~ 
niedługo otworzy i>we pod.i\vQoje. 

(illl) 

Do prośby tej odnieaiooo &t 
przych$hrie i kurs trwa. nadal, ~ 
dąc jeszez.e jednym świadectwem 
- jak· łak1Ui naukł ci, któl'7" byli 
jej pozbawieni pn.ez kapkali8tya 
ne rządy i którym dopiero ~ 
g.ze dni otwiera.ją oczy l1a mat. 

- przez wykończalnię. ..„... chednlk6w 
W realłzacjj podjęt:cb zobow:ią I'' 

1Ań w;zięlo udzi'lłł: ponad 600 pra- w Radomska 
GOWl1Ś!kÓW, którzy w ten Spl)Sób . . • 
W31Iu:ili swój hołd i wol_ę krvcze- Z~t·ząd M1e.1ek1 w Ręi.dunlJl\a ,.-

. , . · . stąp1ł do napraWY chodnU1ew przy 
n1a drogą, ~t~rą mjl.8om ~i:acu.~ą- ul. Reymonta. N11 Qdeinku łlłlku ... 
eym ooJ~gp &W1ata wskazn]e W~el- 1 dziesięciu metrów Ułoż099 1!0lłta~ 
'ki Stalin. - nowe płyty betonowe. tury. ~uz cho!.ltoi~ ;takt, .z» dotydło tlicowy już dawno otrzvmała, a jed waji\ qitJs!i~~ ~J!XÓWlo przedsię­

c~:is me ~dolano wc1ągnąc do. sek- nak w da1sz~·m. ciągu trudno mó- bioistwą. gaństwowe i ' spółdzielcze, 
c~1 świetbco~ch . d~stateczi1e3 Uoś wić 0 jakiejś istotnie konstruktyw ~tóre po najdrobU:ejsze drobiazgi 
~1 ZMP-owco;.v. . ~wiadcz! ~ .ty1'!1, nej świetlicy. Możliwe, że stworzo i części samochodowe muszą uda­
ze ~aza,. na JalneJ pracuJe ~wielli- no jnż pewne sekcje i ka.ta, jakoś wać się aż do Łodzi, jak również 

Synowie chłopów i robotników· 
ca,_ Jest Jeszcze zbyt .wąsk~ .1 zacho jednak dziwnie 0 t ym głucho. · · · 
dzi bezwzg,lę~na komecz1:10sc ~alsze Jest zupełnie źle ze śWietlicą odczuwa go SW'lat pracowm.ezy, 
go roz~zc:,rz:ma ~kty'".'1 s~e~licowe przy fabryce Narzędzt i w ł'abi•y który nie ma możności zaopatrze­
go, z,vła„z-,za wsród .nlodz1ezy C"e im. Strzelczylrn. +i·udności. w n:.a. się w części rowerowe czy mo 

uczą , s i ę na kursach korespondencyinych 
Jako niedostateczną trzeba ocenić pracy świetlicy „Strzelczyka" ła- toc/ltlowe, ani w same rowery 

dotychczasową działalność Ś\\'ietli- twiej zro;tumieó. świetlica nie ma czy motocykle, W połow ie gn d nia ub. r. odby 
ly się w Warszaw ie pierwsze w 
Polsce egzamin y absolwen tów 
I\ores pondencyjncgo Kursu Cze. 
ladniczeg·o, prowadzonego przez 
Pal1stwnwy Ośrodek Korespon -
dency inogo Szkolenia Za wodo -
w ego Ni.i 11 is lers twa Budo\vnic ~ 
lwa. K11rs tc ;1 j) rzeznaczony dla 
murarz), c le:śli i s tolarzy pracu­
jących we w.slach i m iµsteci ­
kad1, ro ·qKH.'.zc,1 ł -; ie' w rażdziw­
nilrn f 948 :oku i trwa! pe lny rok. 
Do rgząini 11 1 1 korco\rego zosla­

cy przy Fabr,vce Papieru i przy Pa etatowego kierownika. Ale dlącze- Doceniając te wszystkie potrze­
bianlckich Zakładach Od2ieźowych. go nie pracuje świetlica przy Fabry by Tomaszowa, ekspozytura rejono 
T1·udho zrozumieć, dlaczego tak sła ee Narzędzi, gdzie jest i oclpowie-
bo pracuie świetlica przy „Papier- ~i lokal i kierownik. Ale nawet wa Centrali Handlowej Przemysłu 
ni" „Papiernia" ·ma specjalnie do- wypadek nieposiadania etatowego Motoryzacyjnego ,.Motozbyt" w 
bre warunki dla normalnej pracy kierilWni\ia nie usprawie(Jliw!a sia- . Ło{lzi - postanowiła uruchomió 

Akty_wn.e koło Lrgl Kobiet 
na stacii ·koleiowei w P~otrkowie 

Kobiety zatrudnione na stacji 
kolejowej w Piotrko~ie wykazuj~, 
żywe zainteresowanie zagadnienia­
mi społecmyrai. Najlepszym tego 
dowodem Jest fakt, że w szere­
gach zorgauiznwanego koła Ligi 
Kobiet zrzeszone. są niemal wsiy3i 
kie pracujące na stacji kolejow"j 
w Plotrko>yie kobiety, Koło to roz 
wija żywą działalność. 

Popr7,eZ systematycznie prowa­
dzone szkolenie iqeologiczne za­
rząd kola stara się podnieść st:in 
u§wiadomienia politycznego swych 
członkiń. Na częstych zebrania~-h 
żywo dyskutowane są wszystkie 

w.vd.arzenia. zachodzą~e w naszym j koła TowarzJ'.s~wem Przyjaźni Pol ło J-0 pU~/czoP~c h 58 [Jcznińw, 
kraJU i na arenie m1ędzynarodv- sko-H.adzieckieJ oraz Polsko-CzP w wiel; 11 od I !1 do 4:3 lai. 58 
wej. cboslowackiej, Prowaclzona jest uczni ów to !"y11ow ie chłopów. 
żywy udział bierze również za~ wymiana korspondencji z kobieta którz ~ n .i cg.1.arn in Jl rz Y je eh al' 

rząd koła w rozwijającym się ru~ mi rndz:~._ck.im i jak również z ko- z b~1rtlw od 1 e~!~ ch mi ejscowo~ 
obu łącz11ośc1 miasta ze wsią. w bietami C.,;echMlowacji. Prowadzo ci, Do egzarninÓ\\' z korespon­
ostatnim czasie zorganizowano Kd na jest również na. terenie koia d0nq 1neg:o kur:-. u czeladniczego 
la Gospodyń Wiejskich w Kamii1- nauka języka. rosyjslciego. Ęuro: zgłos iło :>ie 4 uczn iów z woje­
sku oraz we wsi Gorzędów. Na· taki zorganizowano w ostaimm \VÓd:d\\'a fód'7-l; iego. Jc::;t Łó llość 
wiązano z famtej1izymi goSJ)QdyuiR miesiącu nbicglego roku. stos unko wo ,1it'wielka. Nie 
mi wiejskimi ścistą łączność. V·ly- Zarząd lwłll prowadzi kursy 1',ro rnn_i~ j l~dnµk ~W1 C?dczy, i ~ m 1 
mieniane i,:.ą doświadczenia zaró1v ju i szycia oraz kurs gotowania w~ 1 istn ie je .za 1 =1 l~'re::-o wnn1e ko­
uo na odcinku organizacyjnym i prowadzenia gospodar~twa dom() I re~ pondcnC\' 1nym1 ku r<;~ ITI l. \V 
jak również go2podarcz.ym. we"'o W osta tnich dniach zakoń- nadchod1,-wv:i1 roku. 19J0, k11rsy 

w ostatnim czasie poważn·io cz;l ~;<,> jeden z takich dwulygod- ko res~oi:i~rc~n_c).' i ne o?eirn ~ tę 
wzrosło zainteresowanie członkiń niowych kursów gotowania. mtodz1ez \Vl t' J5k <l, ktora me ma 

n1Gżnośc 1 zdobywania \Viedzy in 
Oil cł'rogą . 

Ucz;niO\\·ic ·korespondencyjne­
go lmrsu otrzyma li w::.zechslron 
ne W\ kształcenie za \\"odo we 
oraz ogólne ,..,,. zakresie, jez ~ ka 
polskiego. materna t,·k i, \\·iado­
rności z praKa o raz nąuki o. Pol 
sce w::i półcze ~nej. Dz ię-k i ia; 
1>r:ted111ioto111 zawodowYrn r obo 
wiązko\\'ej pracy na b·utlowc:tch. 
ttdoskonalili oni ' Woj1• 11rnle ii;t -
ności f;a·howe 

Egzam.i11 s ldarlal "-it; z czę~ci 
teur<'tyczi1/j i praJ, iyo1wi. Pn 
mimo b1·a'iw praktyki \\ ' /.~tkre -
::.ie dui.;ego rn iejsld ego bu l<iwnic 
twi1 - bowiem m !nd zież kursu 
l\orespondl•nc ,· jnegu " Y\Yndzi si~' 
ze wsi - i nie!l'o:;iatecznego o­
panowariia now~j organizacji 
pracy, egzaniin wypad! rndowa­
Jaj iJ oo, szezególnie w zawodzie 
ciesielskim. 1';a 58 egzarnlnowa 
nych ~wiadcchv~ czel adnicze 
otrzymalo :');) uczniów . przy 
cz:, nr niektc.'1r1.:y zdali eQ'zam in 
w dwóch zawodach j'eclnocieś­
nic. cicsieb kim i &lo!arsk im 

Na zakończenie kursu odbyło 

s ię w.sµólne zebrąnie uczmow •. 
po ·~więconc f)<Jds'.lmow aniu . 'VY 
nil.;(i<,y nauki i amówienłu metod 
szkol enia ~ores,pandencyj• 1 
nee-o. · W prze::.z lo dwug·odzin -
nei. ŻY\rej dvsl:usii. uczniowie 
z wJzięc:woscią podkreślali Q} 
brzymią w:utość nowej lw res • ' 

• pnntl0ncyjnej for lll Y na 11ciania, 
która. ppzw a]a 11;e odrywa j ąc od 
pracy zarobkowe j, kszla łcit~ slę 
i poJno~i ć qm ie iętności z;:l\rndo 
1ve. 

AmlJicją czl011kiń tutejszego ko -------------------- --------­

Wie~ dawniej był<~ specjalnie 
u po~h·dzona, gdy drndz łfo o ak­
c jt> o-.wra1ow11. Dawnie j czela~ 
nik bYI zdanv· na łaske i niełaf;­
kc ~\vego rnajstra . . Móg-ł sięi 
przy nim ęwent:1:il nie po długim 
1ii.re„le czasu nauczyć zaworh,1, 
ale nie zdobył żudnych wiado-, 
11 1ośc i leoretyczny.ch. lub eg~l-ą, 
nych. Dlatego tez 1eszcze dz1 -
s1a f ci wła~nfo c~t>la dr1iey, któ­
rzy '><J uczniam i kursów kores"" 
pon c.l·cnc.yjnych, na potykają "" 
teren ie na nieprzy_jaz.ny stosu -
nt>l, ze s trony sta ryeh rzemieślni 
kt\W. llil br ;.ik uta lwle1i i pomo­
C) ze strony prtlcodawców, któ 
r.r:y w wielu wypadkach niech~t 
n ib patrzą na i~h kształcenie się. Junacy SP w hucie „Hortensja'" 

Wltóiniają sią we współzawodnictwie pracy 
Największym fabrycznym hl.Jf­

cem ·Powszechnej Organizacj! 
,,Służba Polsee'' na terenie Piot~·­
k()wa jest hufiec męski przy hucie 
„Hortensja". 

Niezależnie od nnezły<!h wyn:.ków 
na odcil1ku organizacyjnym t.runtej 
3Za młodzie! SP poszczycić się mo 
że rów'lli.eż poważnym:_ osiągnię~ 
ciami na polu l'l'spółzawodnictwl". 
pracv , Wspólnie z tamtejszym ko­
łf:m ZMP junacy piorą ŻY\VJ' u­
dział w młodzieżowym w~pólza­
woduirtw:e pracy, 

Dotychczas u'thial we w~półza­
wodnictwie bierze ponad 90 pro­
cent człouków hufca SP. Przeai.,~t 
ne wyniki. jakie junacy osiąga.ją, 
'\\.ahają się w granicach od 120 do 
130 procent normy. Wśród wyróż 
12iającyrh się w pracy .iunaków 

wymienić należy Bogdana ,Kola.c;iń 
skieg.o, który odz.naczony został 
ostatnio SP-ow.skhn medalem 
współzawodnictwa praey. Między 
innymi niezłe wyniki O$i1J$a rów­
n:ież patrol-0wy Jan l{J)walsk.l_. 

W związku z 70 rocznicą urodzin 
Generalissimusa Stalina młodz..ież 
SP w hueie „Hortensja" j)rała licz 
ny ud~iał w Siflli11owr.1l~foh Dnia.:ih 
Pracy. Wynild. jakie prz,v tym o­
sjn12.11ięto. S<! nsurawde pownżiJ<'. 

Jak nas informuje komendant 
tego hufr fl oll. nuderski, wytężonn 
pracp i energiczna, prawdziwie 
SP-owska postawa j1maków je;;t 
oeenioi1a przez ?.alf.Igę huty ,.Hor­
tansjaH. ezego najlepszym dowo­
dem jest fakt, że bum junakom 
powierzyła zało.i?a maudatv zaufri 

fa Ligi RobieL jest rozwinąć przed 
szkole kolejowe. Przectszkole to 
cierpł na brąk odpowiednich po­
mieszczeń. Koło na własną rękę 
stara się o wy11ale.zlenie odpowied 
niego lokalu lub znale~ienie możli 
waści poM.erzenia obecnych po­
mieszczeń przedszkola. Spodziewać 
się' należy że czynniki kompelent 
ne przyjdą członkiniom Ligi Ko­
biet z pomocą. 

W ostatnim czasie wysm1ięto po 
m~·;:;ł 7-a łożenia pralni dlą pracow­
nic f'tac,ii kolejo-wPj w P iotrkow'.e. 
7.»ło?;enif' tak iej pralni poważnie 
0drlrh ·b by tuteisze członki.nie 
od f'i('żkiej pracy domowej. 

i 4 u -

t:ZVTAJCIE 
4 rozpowsaohnigtcie 

Wzrasta aktywnośt ZMP-owc6w 
przy Szkole Techniczno-Przemysłowej 

Mtod7i ludz)e, uczestni cy 
pier wi>zego korespon<lencyj,-

Już od kilku miesięcy daje się 
zauwaiyć wzrost. aktywności kol& 
ZMP iin, gen. Walt&ra świerczew­
skiego przy Państwowej Szkole 
Techniczno-Przemysłowej w Piot r 
kowie. W ostatnim okresie kOl<1 
zwięk,::i.zyło się o 42 nowyeh człon­
ków, Obecny s.tan koła w~'ll-OSi 473 
osoby, Niezµ.Ieżnie od pracy ną. t e 
renie szk oh1ym młodzież koła 
ZMP b1erze T.ywy udział we wszysl 

neg0 kursu polwnywują wy ~ 
ie; wspomnia.ne trudności , gd•yż 

}łiich imiprezach i w pracy społeez- •locepia ją warlt>ŚĆ nowej f ornlY 
nej p02aszkolnej. n~uczania . Młodz.lei ta ma 
Spośróp wielu kół klaso.wyoh w możliwość obt:>cnie zdqbywania 

Szkole TecĄ1iicz.no-PrzemysłiQwej wiecfay Qgólnej i zawodowe j bez 
na. specjalne wyróżnienie zas.ługu- żaunyd1 przeszl\ód!. '\\ 'sŻył&cy 
je k-0ło Nr 1 (w drugiej kla:=:ie li- oni S<,J ha·rdzu zadGwoleni z \VV­
cealnej im. F eliksa Dzierżyńskie- ni!-:ów nauki i w stu proeentach 
go). Członkow:e tego koła poważ.nie z~·!osili cl1ęć dalszego kszła lce ~ 
podnieśli w o:>tat11im ok resie dzię- nią si ę na wyższych . Jrnrsach 
ki az~qleniu swój poziom ideolor,icz pro w ;1dzonych przez Ośrodek. 
ny, ponadto usunęli szen~g brliMw ,fal< z tego wynika, zapoc.ząt­
zarówno na odcinku org»niµacyj- kn \\a ne nii :iczmtle kore::ipon „ 
nym jąk również na odcinku kult'! ci'e ncy. jne dla młodzieży c:hlop -

wa:s;a .w l'NI"" rah1ym. M'.ędzy innymi uzupeln!·U sko-rnbotnicze j, dało pornyśhie 
. oni stai~ biblioteki szkolne.I. wynlk1. J mlefrny nadzieję,. ~e GLosff .: Scisla współpraca z Zarządem w roku 1950 obejmie orto 

' Miejskim ZiMP p.ozwala prz:vp usz . Cfłłą młodzież prą,cującą w zawo 
li czać„ że członkow.!e teg~ kola . po- dzie murarskim., cieslel~kim i sto 

trafią w przyMJosCi 0S1ągać Jesz- l~rskim, a .nie mają.,_CU~kształo4' 
.,.,.._.. _,·---~-·- _ e~ lepsa ndż dotychczas wyniki ma t~<>~,go'!: .,.\ , 
;;;iiiiiiliiiiiiiiilliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiimiiiiiiiiiiiiiiilliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-iiiti"m;j;;• w swei pracy, \ :faq 
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Co pisało PfOSo łódzko 2 stycznia 1930 r. 
' ,,KOLOROWE PIESKI" I HIPEK-WARUT ZMARŁ 

W Anglii - pisze „Kurier Ł6dzki" W WI~ZIENIU 
;-' pow~tał~, ostatnio ~od11; na „kolo- Słynny ~an_dy~a -. Hipek-Wariat 

owe pieski. - Są to pieski o sk6rze zmarł w więz1emu me doc:-:ekawszy 
ufar1?owaneJ na ~olo~ s~kn! właści- się i:ozprawy sądo~ej. Hipek-Wariat 
clelk1 ps11; - wybieraJąCeJ się w to- był synem bogatych przemysłowców 
warzystw1e czworonoga na spacer warszawskich - prawdziwe jego na-
~td. zwiskcr brzmiało: Hipolit Rytter. 

~DZIECKO O DW6CH GŁOWACH" STRASZNA KATASTROFA 
Prz'y ul. Wolborskiej 12 w rodzinie W KINIE 

Aleksandrowicz6w - urodziło się W mieście Pairley, w Szkocji, pod-
dziecko o dw6ch głowach. czas pożaru kina - epaliło się 69 

· PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
.thiś o godzinie 19.15 sztuka Ana· 

tola Sur-owa p. tyt. „Zielona ulica", 
w tlumacżeniu K. Chmielewskiego. 
Udział biorą: Zofia Ankwicz Ewa 
Krasiejko, Zofia Molicka, Zofi~ Petri 
Halina· Racięcka, Ryszard Barycz: 
Sc~eryn Butrym, Adam Cyprian, 
Stanisław Dąbrowski, Emil Karewicz, 
Henryk Modrzewski, Leon Łuszczew­
ski, Jerzy Szpunar. - Reżyseria Iwo 
Gel!a, dekoracje - Ewa Soboltowa, 
muzyka M. Błantera. 

PAN'STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
kar ha na". 

Zniżki dla. studentów i członków 
~wiązków Zawodowych ważne. 

PAŃ'STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Li.;itopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19.15 „Roz­

liitki" - komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte-
1'8, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz.· 19.30 - „Romans z w:r 
Clewilu" z udziałem T.Wesolowskiego, 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
- „LUTNIA" 

O godzinie 19.15 ,,Ptasznik z Ty­
tolu.'' - operetka w 3 aktach M. W~ 
1ta i Hefda. U dział bierze cały ze­
!p6ł artystyczny. Ch6r - Balet -
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka-
11ie teatru od godz. 10 do 13 i~ od 17. 
W niedzielę i święta ·kasa czynna od 
godz. 11. 

~».I 
12.0'. Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.l.O (Ł) Chwila muzyki. 
13.25 . Prograro dnia. 13.30 Koncert 
rozrywkowy. 14.00 Audycja Zw. Nau 
czyc;ielstwa Polskiego. 14.15 (Ł) Ko­
munikaty. 14.20 (Ł) Józef Haydn 
Symfonia D-dur. 14.55 Koncert soli­
stów. 15.30 „Hallo, młodzi fizy· 
cy!".. H.50 .Muzyka rozrywkowa. 
16.00 Dziennik popołudniowy: 16.20 
tŁ) Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) 
Dla dzieci - „O kocie, co faję ku­
rzył;' i ,,Przepióreczka". 16.40 (Ł) Mu 
zyka operowa. 17.00 (Ł) Koncert po­
południowy. 17.45 „Od muru ch1ń­
skle90 do rewolucji chińskiej". 18.00 
„z kraju i ze świata". 18.15 Muzyka 
ludowa. 18.40 Audycja dla wsi. 19.00 
Verdi „Rlgoletto" 20.00 Dziennik wie­
c1orny. 20.40 D. c. Opery „Rigoletto". 
22.00 (Ł) Smetana Fryderyk-„Weł­
tawa" - poemat symfoniczny. 22. l3 
(Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 22.15 
Koncert rozrywkowy. Transmisja do 
Budapesztu i Czechosłowacji. 23.00 
Ostatrl.ie wiadomości. 23.10 Program 
na jutro. 23.1'5 Muzyka poważna. 
24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.15 (Ł) Za 
kc•ńczenie audycji i Hymn. 

dzieci. ·200 dzieci jest ciężko rannych. 

SYLWESTER DESPERATóW 
W noc sylwestrową na Wodnym 

Rynku popełnił samob6jstwo 19-letni 
Leon Trasiński, który od dłuższego 
czasu nie mógł nigdzie znaleźć pracy. 

• • • 34-letni St. Warszawski - popel-
!lił samobójstwo przez zażycie kar­
bolu. 

* • * 
46-lf!tnia Maria Białek, zona Mz-

robotnego dokonała zamachu samo 
bójczego wypijając większą ilość 
jodyny. Po przepłukaniu żołądka o 
fiarę kryzys11 pozostawiono w do­
mu w stanie oałabionym. 

„POMO:RZE" WOŁA S.O.S. 
Statek polski „Pomorze" - znaj­

dujący się od 24 godzin w orbicie 
groźnej burzy na Atlantyku - v.ry­
syła bez przerwy sygnały SOS. 

CORAZ MNIEJ PALĄ 
Suma dochodów Polskiego Mono­

polu Tytpniowego znów zmniejszyła 
się o róW".le cztery 'miliony złotych 
miesięcznie. Jak się okazuje, wsku­
tek kry:i:ysu ludność pali coraz mniej 
papierosów. 

-IKlllll-
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
„Opowieść o prawdziwym .człowie­
ku" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Bo­
gata narzeczona" godz. 16, 18.30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Wscho 
dnie zaloty" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 1" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17; 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów :'?--1) 
„Na morskim szlaku" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - „Milczą­
ca barykada" godz. 18, 20.30 

POLONIA (Piotrkowska 67) ...:.... „Pu. 
stelnia Parmeńska" I seria - gou~ 
17, 19, 21 

.PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Pocałunek na stadionie" - godr.. 
18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Bi­
twa o Stalingrad" - godz. l':i.30, 
18.30, 20.30 

ROMA (Rzgowska 84) - „Wołga, 
Wołga" - godz. 16; 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „Górą 
dziewczęta" dla młodzieży godz. 16, 
„Niecierpliwość serca" godz. 18, 20 

STYLOWY (KilińskiC'go 123) „Wil­
cze doły" godz. 17.30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Gd?.ieś 
w Europie" godz. 18, 20.30 

TĘCZA (Pfotrkowsika 108) - „Pu­
stelnia Parmeńska" I seria - godz. 
16.30, 18.30, 20.30 ' 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „śpie-­
wak nieznany" - goc;lz. 16, 18, 20. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Boga. 
ta narzeczona" godz. 15.30, 18, 20.'~0 

WŁóKNIARZ (Pr6chnika 16) - „Ali 
Baba i 40 rozbójników" godz. 16.ilO 
18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Sumienie" - godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Milcze11ie 
jest złotem" godzina 16.30, 18:30 
20.30 - poranek godz. 9, 11 

R o z d z i a ł XIV 

SZKOT MAC FERNEY. 

~ · Wiele dni plYnęla „Oliwia" mając na horyzoncie brzegi afry; 
kańskie. · „ ~ ' - . · 1 

Przy Freetown: znowu złapała ich burza. Ogromne fale przewalały 
się iprzez pokład okrętu. Kto mógł, krył się do kajuty· Obiad jadło 
się ,5ie<lząc na walizach, i trzymając na kolanach talerze z bara­
ni~ą. Wszyscy byli zdenerwowani, kołysanie dało się już dotkliwie 
we znakL Nadomiar złego zaczęto pasażerów karmić bardzo źle, 
gdyi wyczerpały się zapasy świeżych jarzyn. 

Jedynie major Briggs miał doskonale samopoczucie. Pił jedna· 
kowo dużo podczas kołysania jak i w dobrą pogodę. Upijając się, 
stawał się jeszcze bardziej purpurowy, czoło i ipoliczki, nabiegały 
krwią, ale na nogach trzymał się twardo. Równym, głośnym kro­
ldem maszerował przez cały ipokład, od dziobu do rufy, i stanąwszy 
tu, pewną ręką celował do mew, uciekających iprzed burzą. 

.,-- Jedna· .. Dwie„ •. - liczył trafione ptaki! - Bach! Bach! -
Trzy, c2;tery ..• 

Tak właśnie rozstrzeliwał Kafr6w, w Afryce Południowej, gdy 
jako mfody porucznik rozpoczynał służbę w królewskiej armii. 

Potem były ln4ie, pochody w .1848 roku. Zmuszonych do ule­
iłości Hindusów Bengalu, prowadził major przeciwko niespokoj-

. " 

ZE SPORTfJ 

„ 

I 
I 

Sport związkowy rozpoczął rok 1950 
ahcją a;qborczq 

J , 

Tow Aleksander Burski• ws~azuje ~a konieczność o!oczenia sportu 
• opieką działaczy ruchu zw1ą.zkowego : 

o. 1;Jalen ~e pod.s_taw społ~znych, orga I Zairządy zwj~~ów ~~odov.;ych I izwią:zkowego wył~ s. ię ;pałąca po .' 
nnacyJn.ych, adeowych J. mora•lnych muszą uaktywmc a ~ob11IrWWac do trzeba rorz:szerriemia szkoleI!lia no- . 
nasizego sportu. DoWQdzą oni, że te; akcji szeroki aktyw iz.wiąiz.ko-,vy wych k!ad~ działaczy siportowych, 
sp?rt . jest dziedziną apolityczną, a p.raede wszystkim r ady zaklade- tak Pod w.i:ględem fachowym. jak i . 
dz1edzmą wolną od polityki i samą we, które pow.iJnny pomagać działa- ideowym. Ponadto nowo obrane 
-~ sobie! że nie ·trzeba jej krępowa~ czom w o.rgan1izo.waniu zebrań wy- władze muszą zwię~zyć itaintere- l 
zadnym1 spraiwami politycznymi :.tp. borczych. sowanfe isprawami iial"(J'&--tycyjnyml l 

Tymczasem fakty z pr.zeszlośei i w. kamp~i .'Yyborczej zaos~yć 1 :irządirenrlianni. sportowymd na rok 
fakty obecnie z.a.chodzące w pal'l- musimy . czu.1nos~ wobec :wroz1c_h 19::>0. . . . . . 
stwach kapi-tali.s<tycznych _ śwrnd- elementow, k tore maskuiąc s ię Duze l odpcw1ed!z.iailne • rz.adania · 
czą, że kapitaliścr wykorzystywali< uwiły sobie gniazdka w poszczegól- ~toją P!'Zed a.ktywem ZlVl!P, działa­
sport d •vykorzysfują go do dziś nych ogniwach sip-0rtu robotniczego. Jącym na terenie kół. !który w 1c1kc:ji , 
?nia dla swooch egoistycznych C~ł~ okres wyborczy prze~i7gać po v,rybo.rcu;; .~iniien przodować swą 
1i;iteresów i poHtycz.nych ce- w 1men J>od _has~ei:n .szerok;eJ popu- aktywnosc1ą il postawą ~leatną. 
low: Za przy.kład niech służą ma-:hi 1ary~acJ1. os1ągmęc 1 zadan "".ycho- ~tyvyo ten musi zdobyc sobie za­
nacJe i rozgrywki w m.iędzynarodo- wan.?.a fizycznego i sportu rzw1ąuo- ufan1.e i aiutorytet tak, aby mógł 
wych związkach sportowy<;h, sk!ero wego d;Ja dalszego pogłębienia i po- wystą,P:ić w r<>:li wy.chowarwcy ideo­
wane przeci•wko państwom demo- zyskarua . den;oi;ratycznych, p_ozy- wego I . orgamz.acyjnego .młodti.eży 
kracji ludowej. tywnych i dosw!ladczonych dz:ała- gamące1 się du s.portu. . 

Sport robotniczy prowadzony czy ~ spo~towców. Nal~y czu"'.ać Oz_erpi!lc z boga.tych cfośwdadczeń 
przez rzwjąz.kowe zrzes.r.enia sporto- n.ad. poz1.0~em dyskuSJJ1, stosUJąC radrz?~c!nego s,portu związkowego i 

, we, jest jednym z odcinków dz.ia- oręz. kry\yk:i i samokrytyki na iz.e- . w oparciu o jego wspan!ilałe wzory, 
lalności i. zadań zwią'llków za.wodo- b:aruach i crzJUwać nad _ odpowied- tra~ycje li osiągnięcia, !P<>lski sport 
wych. Dlatego sport zwiąZikowy r.ie mm .<lobo.rem ~n.dydat~w do za- związk?wy ;vypemić powirrren za­
może być faolowany od całoksz~ał- !l"Ządow wszystk1ch og!J..JW spo1'.to- szczytme S'to3ące prned llliim rzadai1ia 

Sport w Pok~ pr.zedwneśnio- tu problemów i ooalalności związ- wych. vr myśl wska:zań Biiu;ra iPoliiitycz.ne· 
wej - i do niedoawna jeszcze k?w zawodowych. nie może być za- Do w~adtz sportu z;wią~o~ego ~~ go KC. P?PR: .~oiska ~len;a,Jąca 

po wojnie, był SPortem elitarnym, nied'J;>ywany. Trzeba g0 oto.czyć opie w~ys~~ szczeblach w_l!Ilal1 we;~c ·do soo;a~u WJJJJla. by~ krajem 
,prreznac:ron.vm dla wąskiej war- ką, u~elaijąc młodym 'działacz.om i ofiarm_ działacze, oddaru spraWle zdro~c.h. l .mOCłlye_h ludzi, radują­
stwy ludzi d'Z:iała1ących w intere.>ie akt~wistom sportowym pomocy or- robotm~g? sp.or tu. Aktyw sp?r~o- c!ch ~1ę zyc~, Jctorym WY~how.a· 
klas posi.adających i zwją1Zanych z ganizacyjnei i dbając 0 ich poz;om wy ewiązkow zawodowych wmaen nie fn;yozne i sport wyrolną siłę 
ustrojem kapitaUslyCZJilym. Kultu- i<ieowy. ' kierować ~ w swej dz.iała11n.>ści woli, opanowanie i odwagę, wYf.rzy-
ra fizyczna li. masowy sport był Przed sportem . k . wytycznymi dla kul·tury fizyoz.nej i małość na trudy i umiejęiność ze-
świ·aoomie tłwniony i utrąca111y. obecnie ~iellde a~~~ oa""ym r~Ją sportu, zawartymi w uchwale Biura sp-0łowego życia i wysiłku, ludzi 

:Wielkie reformy s.połe~e i prze- nia Od 1 siyczn~ 195J: . ~- spe me- Politycznego KC PZPR i wytycz- pn;ygcto.wanych d() pracy dla. Ludo 
m1iany gos.poda.rcze, polityczne :i: kul pie~wsz w his 
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„ IO u po _raz nymi III P lenum CRZZ. Przed no- . wej Ojczyzny i do obr®y w ra..zie 
tura0lne, prze.prowadzone p·rzez wła- . · Y . t rll_ spo.rtu po.Jskie- wo w ybranymi wladza.mi sportu potrzeby jej granic" 
d go roz,poczynaJą się wybory do ••• 

·zę ?e-mokra{:ji ludowej, włade:ę ·ro- wszystkich ogni.w 5,poctu .zwiazko­
botn1ków i chłopów, objęły również wego, tj. do za.rządów kół spor~o­
s~wym zasięgiem dzied~i·nę kultury w:ych przy zatkł.adach pracy i do klu 
f1zyC"Znej i. sportu. Walka o now:t bow terenowych, do earządów okrę­
treść i nowe !om1y organitz.acyjne gm~ych i :zarządów głównych zrze­
l;r-~Hury fizycwej i sportu. o wla- ~e1't spoi·towych. Cały aktyw spor-

Dwa wysokie zwycięstwa . 
hokeistów zgierskich w Katowicach 

sciwe t · · · · · · KATOWICE (obsł. wł.). - W so-
us aw1e11Je J. ;powiązanie Jej z towy i kier<YWD.ictwo ewiązków za- · I 

~asami pracującymi ;rozwijała 'się ~OdO'Wych muszą zdać sobie w peł- botę i niedzielę rozegrano na sztucz-
JJ toczy się dalej w ostrej v.ralce kla ni sprawę z ważności i znaczenia r.ym lodowisku w Katowicach spot-
sowej. W tej walce zwJazki zawodo · - p1erws-i:ych wyborów do władz s.,..or kania o wejście do ligi PZHL. 
we pok0il1ywaly róme opo.rtunistycz t · zk ,... 
n~ t . k u 'Z.Wlą ' owego. Wybory te mają W pierwszym dniu turnie1·u Budo-
•"" eorue ompromi<su we własnych ustabilirzować obecną strukturę spor . . 
s~ere~ach, reprezentowane przez tu · związkowego, wimocnić go orga- wlaru (Opole) wygrali z AZS (War-
n~·ekt~rych działaczy, łamiąc wszel- nizacyjnie i. podnieść poziom ideolo.,. szawa) 7:4 (1:2, 4:1, 2:1 ), a Włók­
~ opor byłych reakcyjnych sługu- giczny. Przystępując do szerokiej niarz (Zgierz) pokonał Unię (Wyry) 
sow staa-ego reilmu kapi<taai.Stycz- a·~cji wyborczej w sporcie związ- 8:2 (3:1, 2:1, 3 :0). 
nego. kow iz;awodo''IYCh 111.~leży wykprz.y- . . , . 

1) Włókniarz (Zgierz) - 2 

2) Budowlani (Opole) - 2 

3) Unia (Wyry) - 2 

4 22:2 

4 9:5 

o 3:10 

4) AZS (Warszawa) - 2 o 4:21 

Ostatnie dwa mecze, w tym decy­
dujące spotkanie o wejście do ligi: 
Włókniarz - Budowlani., xozegrane 
zostaną w poniedziałek, 2 bm. 

Związki ~wodO'We organizując stać kampanię prrzedwyborczą dla W drugim dmu Włokmarz rozgro-
sport !l"Obotruc~y powołały tymcza- szerokiej . mobjlizae,jf i uaiktywn:e- mił warszawski AZS 14:0 (5:0, 2:0, Zeb'an1·a w ,, W'ókn1·arzu". 
~w~ ."4'Zeszema sporta-we, stwarza: nia działaczy i czionkow k6ł i klu- 7:0, a Budowlani (Opole) wygrali z 11 fi '' 
Jąc ym samym nowe formy orgaru bów sportowych a w sz.cze«ólności · 
2lacyjne i dogodną baz„ ideowa i op . . t b• "d ...,~."" Umą (Wyry) 2:1 (2 :1, 0:0, 0:0). 

h 
"· . -„ rzec s1ę rze a. na ·a eovv.rtn i or-

wy~. owawczą ~la :"JłaśClWeJ _rea.1- ganirz.acyjnym doświadazeniu i po- Po pierwszych spotkaniach tabela 
zacJ1 "wychowanaa ~tz~cznego i ma-1 mocy rad :zakładowych członków rozgrywek przedstawia się następu-
soweoo S1Portu robotmc:rzego. Nowa OC"anizacji PZPR i ZMP 1·ąco: 
st~uktura organizacyjna zdała egza- -"'----------·---------.:----------­

Zarząd Sekcji zawiadamia swych 
członków, że żeb-raii.ie Jodbędzłe się 
w środę, dnia 4.I. 1950 r. o godz. 19.30 
w sali przy ul. Bisk. Tymienieckiego 
Nr 17 (boisko). Na p()l'Ządku cizi.en-

mm, choć n ie była wolna od róż- D 
ny~;o~:~wy posiada obecnie I alsze zwyc1· AStw' a ~y;z:a:~:!e:g;:;a: ~~~l~n~:~ 
768 klubów terenowych i 1.462 koła '( zon. 
spor:towe pnzy z.atkładach pracy, któ- J ··1k ł k• h F •• 
re hczą około. 400 tys. cz~onków do-. pl arzy po S IC We raDCJI 
~ywcz1-0 lup systematycmie uprawia PARY'Ż (Obsl wł) Pi'ł:,.arze ;oozy okr· ogu Mon~u les 1"'1'nes. 
Jącyc l sport. Te masy spąrto<wców . '. , · • - " ·• " ~~~ iin 

zorgani~>vane są w 9 rz.rzeszeniach po~ch Związkow Zawodowych, Mecz. zakończył s~ę 1ZW)'cięs·twem 
s.portowych p~y iz.wiązkach izawodo bawiący we Frnncj i z okazji 15-le- drużyny związkowej 7:0 (4:0). Naj­
wych. Jest t.o niemały dorobek orga ciia FSGT, 11.-ozegrali na stadionie w lepszyl'l'\ gracz.em na bo isku był Cie­
nJeacyjny sportu robotniczego, przed Monceau !es Mines (Sa<0ne et' Loa- ślik. k tóry zdobył 6 bramek. 
który1'.1 stoją dalsze perspektywy re) trzecie towarzyskie spotka.n ie z W dn iu wczorajszym elci'pa pol-
rozwoJu skich Związków Zawodowych :!ości 

.Mim · · d ,_ rt .... h 1PL!:karnami !Polon.~i Francuskiej. ·· 
o ie n.a1"' ych .„ez.sipl'a'.ec.znyc Dru·'""· polsk' h Z . 1 , Z ła w depa.rtamentach wschodniej 

osiągnięć naSoZ sport posiada jeszcze zJ„a . . ic Wiąz ~ow. awo- Francji, gdzie rozegrała towarzy­
ipoważne braki i niedociągnięcia„ dO'NYCh ;11118ła cia. • przec1wn:ika. ze- skie spotkanie z /Zespołami mie jsco­
występujące szazególni.e w lklubach spół złozony iz. naJlepszych piłka- wej Polonii Francuskiej. 

*. * Zebranie Zarządu Sekcji odb.ędzie 
się w środ~, 4 stycznia w tej samej 
sali o godz. 18. Obecność obowią.z.ko• 
wa. 

Odpowiedzi Redakcji 
Hokeistom „Włókniarza", zgierskiego, 
1ak i -innym z.wiązkom i klubom spot­
tcwym za nadesłane życzenir. Nowo· 
roczne serdecznie dziękujemy. 

terenowych. Do braków i niedo­
ciągnięć organizacyjnych i ideo­
wych zaldczyć naileży ;pr.z.ede ws:z.yst 
k im niedostateaz.ną jeszcze Wlll•lkę o 
przezwyciężenie pozostałości sportu Rok1949 ., 

miiesriczańskiego, ka,perownic.twa, k 
:a%~~~w~ id~o~i~go<irzi~=~ ro iem wspaniałych sukcesów. sportu radzieckiego 
zaw:oor;~ów. Zbyt .mała _jest jeszcz.e MOSKWA (obsł; wł.). -:- R~k 19491 jeździe szybkiej kobiet w Os.Io (luty) . Moskwie, szachowe mistrzostwa świa 
OZUJrwsc wobec tWlł°'Yan wroga kla był dla ~portowcow. radzieckich ~o- Jak wiadomo, występ zakonczył się ta w konkurencji kobiet, z udziałeir1 
sowego - przemycarua do sportu k1em wrnlu wspamałych sukcesow pełnym sukcesem ekipy radzieckiej · reprezentantek 12 państw 
1'ob~cz~go stai·ych' form i stairej na arenie międzynarodowej. Liczne lsakowa zdobyła po raz drugi ty tui W 1949 roku sportowcy radzieccy 
treśru. .Te&t' jesu~ wielu ~askują- występy reprezentantów ZSRR za- mistrzyni świata, a dalsze dwa miej- zacieśnili dalsze kontakty z· zagranicz 
cych się działacrzy. i „mecenasąw", granicą rozpoczęła ekipa łyżwiarek sca zajęły również reprezenta11tkl nymi organizacjami sportowymi, przy 
którzy ni~ rzrezygnowali z walki o·udzia.łem w mistrzostwach świata w ZSRR - Holszczewnikowa i Zukowa. o.tępując do Międzynarodowego 

nym Hi~dwom PięclogÓrza. Zdobywał twierdzę Multam, a potem 
rc,zstrzebwał zarówno uległych jak i buntujących się. 

Po ll}diach był Krym - ·wojna wschodnia. W stopniu kapita­
na odbył całą kampanię krymską - w 93 szkockim pułku strzel­
ców_ górskich. Odp,ierał ataki dzielnych marynarzy rosyjskich pod 
Bała1dawą; był ciężko ranny w nogę .pod Sewastopolem wskutek 
czego leżał długo w szpitalu w Dovrze, gdzie kwaterował jego pułk. 

Wiosną 1857 roku wysłano szkockich strzelców górskich do 
Sz?-nghaju, ;by uśmierzyć ', nieustępliwych Chińczyków i utrzymać 
na azjatycki~ Dalekim Wschodzie pręstiż Imperium, Brytyjskiego, 
mocno. ząchw1any podczas- wojny krymskiej. Briggs nie chciał je­
chać do Chin i poprosił o przydział do Indii. I teraz właśnie, 
~ marcu 1857 roku, •został wyznaczony dowódcą batalionu •pułku 
ptechoty,. ipłynącego ·na najemnym transportowcu do Bombaju, ce-· 
!em pełnienia stałej służby · w Indiach. 

- Bombaj? świetnie! - chrypiał major w okrętowej jadalni 
podczas wspólnego obiadu z ponurym długim pastorem Lingsto­
r.em i kapitanem Bedfordem, tnymając w ręku fajkę nabitą moc­
nym, zielonym tytoniem. Kołysanie okrętu to ustawało, to wzma­
gało się znowu, graniaste, okrętowe szklanka, podskakiwały i suwa­
ły się po stole. - Armia bombajska jest najlepsza w Indiach. To 
nfo . Bengal, gdzie oficerowie od czterdziestego drugiego roku śpią 
z pistoletami pod poduszką! Pamiętacie, kto nie chciał strzelać do 
? :khów pod !Y!ul~anem i rozbił bombajskie pułki, przybywające 
Jako pasze pos1łk1?.„Bengalczycy!. .. Kto ipodczas wyprawy bm;rnań­
skiej odm~wił płynięcia mon;em do Bi:rnty? - ZTIJ)wu Bengalczy­
cy, trzydztesty ósmy pułk piechoty! I udało im się wykręcić sia­
ne:rn, z całego pułku powieszono zaledwie trzynastu ludzi... Kompa­
nia staje za kompanią, pułk za pułkiem - tacy solidar!li! Jestem 
szcz~śliwy, że wyznaczono nas do Bornbajv-

d. c. n. • 

Nie~apomnianym sukcesem w hl- Związku Bokserskiego l Międzynaro­
slorii spoi tu radzieckiego był występ dowej Federac,ii Gimnastycznej. Obe 
ekipy ZSRR na akademickich mistrzo cnie Związek Radziecki jest człon­
stwach świata w Budapeszcie (sier- kiem 12 międzynarodowyc;h związ­
pień). 115 złotych medali, które zdo- kÓw sportowych. 
byli radzieccy lekkoatleci, bokserzy , 
zapaśnicy, ciężarowcy, siatkarze i k o 
szykarzz były najlepszym dowodem 
rrzodująrej roli sportowej młodzieży 
radzieckiej na świecie. 

We wr7eśniu w Pradze siatkarze 
radziec::y zdobyli mistrzostwo świa­
ta, a sia tkarki - mistrzostwo Euro­
py, wygrywając zdecydowanie wszyst 
kie spotkania. 
Ogółem w roku 1949 sportowcy ra­

dzieccy uczestniczyli w międzynaro­

dowych zawodach w 14 dyscyplinach 
sportowych. Zhkończeniem bogatego 
kalendarza ir:p.prez międzynarodo­
wych są, odbywające się obecnie w 

O mistrzostwo ZSRR w hokeju 
MOSKWA (obsł. wł.). - W dal­

szym ciągu mistrzostw ZSRR w ho­
keju na lodzie rozegrano d!'la spot­
kania: w Moskwie - zespół „Skrzy< 
dla Sowietów" pokonał „Lokomotiv" 
(Moskwa) 4:0, a w Leningradzie -
„Daugawa" (Ryga) wygrała z miej­
i.cowym „Dynamo" 5:4. 

Po VI rundzie rozgrywek na czele 
tabeli kroczy bez porażki zeszłorocz­
ny mistrz - CDKA - 12 pkt., przed 
WWS i Dvnaroo ($wierdłowsk) -

I po 10 pkt, 

or. O I 
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